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Ze strony zicinian, których polityczną 
organizacją jest Stronnictwo Chrześcijańsko- 
Narodowe, wychodzi silna opozycja przeciw 
uchwaleniu noweli o reformie rolnej na pod- 
stawię elaboratu komisji sejmowej. Ziemia- 
nie nacierają nie tylko na Stronnietwo Chrz. 
Narodowe, ale także na Związek Ludawo- 
arodowy, by go skłonić do odrzucenia 
rojektu. Z tego powodu znalazł się Zwią- 
ek Ludowo-Narodowy w trudnej sytuacji, 
yż większość Związku złożona z przedsta- 
icieli inteligencji i włościan nie chce wziąć 
odpowiedzialności za odrzucenie ustawy. 
Szczególnie ostrą kampanję przeciw refor- 
mie prowadzi Dzień Polski*, organ Stron- 
nictwa Ohrześć. Narod, Onegdaj zamieścił 
„Dzień“ korespondencję „ziemianina“ z Ma- 
łopolski Wschodniej. ubolewającego, iż przy 
ostatnich wyborach Zw. L. N. wziął za mało 
ziemian na listę wyborczą, wczoraj zaś ogło- 
sił artykuł p. Kazimierza  Gościekiego, 
w którym projekt sejmowy nazwany jest 
wprost „eksperymentem bolszewiekim o bar- 
dzo słabych pozorach prawa“. P. Gościcki 
wzywa posłów ziemian do niewdawania się 
w żadne kompromisy, 

„Musimy sobie powiedzieć — pisze — że 
każdy, kto w jakikolwiek sposób przyspie- 
sza uchwalenie reformy i jej wykonanie 
w Polsce w tej formie i tempie, jak to jest 
projektowane, wbija gwóźdź do trumny 
państwa, a już zupełnie niewytłómaczone 
jest u ziemian, boć oni najlepiej rozumieją 
konieczność pozostawienia jeszcze przez 
długi czas tych ośrodków kultury rolnej 
i społecznej, jakiemi są folwarki. a 
To też posłom ziemianem nie wolno jest 
wchedzić w żadne kompromisy w Sejmie 
przy głosowaniu za refermą rolną, narzu- 
cong nam przez Witosa, bo wszelkie kom- 
promisy ze złem, cą jako wyziewy bolsze- 
wickiej zarazy, opanowującej nasze mózgi, 
a niszczącej charaktery". : 

Jakież są wobee tego szanse reformy 
solnej w Sejmie? a 

Najpierw — trudno przypuścić, by przy 
ebocnem powolnem tempie dyskusji szcze- 
gółowej i przy zgłoszeniu olbrzymiej ilości 
poprawek z prawej i lewej strony Sejm 
ukończył drugi» czytanie przed wakacjami. 
Wystarcza tylko trochę „dobrej woli“, a dy- 
skusja pow!ccze się w nieskończoność. A tej 
dobrej woli w kierunku obstrukcji nie bra- 
kuje zarówno w klubie Chrześć, Narod., jak 
w Wyzwoleniu i wśród słowiańskich mniej- 
Bzości, które są zasadniczymi przeciwnikami 
ustawy. Obecnie Sejm radzi dopiero. nad 
6 i 7 artykułem, a wszystkich artykułów 
jest w ustawie 93. Do końca więc jest Ki 
cze daleko. 

Ze strony prawej Sejmu zgłoszonych bę- 
dzie szereg poprawek, które zmierzać bę- 
do: 

1) ustalenia kontyngentu parcelacyjne- 
go na 200.000 ha roeznie; s z 

2) słusznego odszkodowania ziemian 
(np. 50% w gotówce) na podstawie indy- 
widualnego szacunku majątków wykupy* 
wanych; 

3) do powiększenia kontyngentu 550 ty- 
sięcy ha dla urzymania gospodarstw o wyż- 
Bzej kulturze rolnej i przemysłowo-rolnej: 

4) do zabezpieczenia praw wierzycieli. 

Wysuwają się teraz cztery możliwości: 

1) albo projekt zostanie odesłany do 
komisji, gdzie w jesieni rozpoczną się ukla- 
dy i targi przy zmienionym i do ugody 
skłonniejszym (z powodu urodzajów) nastro- 
ju rolników małych i wielkich; 

2) albo poprawki zostaną już teraz od- 
rzucone i cała ustawa w obecnej redakcji 
przejdzie; 

8) albo Piastowcy pójdą na kompromis 
w sprawie poprawek; 

4) albo wreszcie Sejm uchwali poprawki 
słabą większością. złożoną z prawicy i u- | 
miarkowanych posłów z mniejszości (25-ciu | 
żydów i 10 Niemców). Wówczas jednak zda- 


rzyć się może, że Piastowcy niezadowoleni 
z poprawek, przyłączą się do lewicy i usta- 
wę całą, jako zbyt „reakcyjną* — obalą. 
Z tego obrotu rzeczy byliby bardzo zadowe- 
leni ziemianie i wyzwoleńcy. 

Sytuacja wyjaśni się w najbliższych 
dniach. 


Przy końcu czwarikowego posiedzenia 
Sejmu podpisywali się demagodzy z lewicy. 
jak np. p. Ostrowski (brylowiec), proponu- 
jąc zmniejszenie maximum posiadania na 


80 ha w okręgach podmiejskich i 60 ka 


Opłata pocztowa uiszeżona gotówką. 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . . . 3:60 zł. 
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Szanse reformy rolnej. 


w reszcie kraju. P. Paszczuk żądał maxi- 
mum tylko 30 ha i wywłaszczenia wszyst- 
kich majątków kościelnych z budynkami 
bez odszkodowania. 


m t a eee 
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Posiedzenie piątkowe. 

Warszawa., (PAT.). Na wstępie posiedzenia 
Sejmu marszałek oznajmił, że posiedzenia od. 
będą się także jutro i w poniedziałek. Przystą- 
piono do dalszej rozprawy nad artykułem 5, 
traktującym o wyłączeniach z tytułu upszemya 
słowienią majątków, Przemawiał pos. Sommer- 
stein (żyd), który sprzeciwił się ogólnemu 0- 
kreślenią obszaru wyłączenia na 550.600 hek- 
tarów. Pos. Świecki (Z. L. N) udowadnia, że 
rozpareelowanie wielkich majątków ©dbije się 
ujemnie na produkcji produktów rolnych, 
Wskazanie ścisłej cyfry, do jakiej wyłaczenie jest 
niezbędnem dla uprzemysłowionyeh majątków, 
jest bardzo trudne, a w tym razie koniecznem 
jest jednakże zabezpieczenie znacznie większe. 
go obszaru, niż w ustawie jest przewidziane. 
Klub mowcy sprzeciwia się tylka możności re- 
dukcji zwolnionych od parcelacji obszarów po 
wyczerpaniu całego zapasu ziemi, 

Posłowie Pluta (Zw. chł.), Somscher (miem), 
Pawluk (ukr.) i Stolarski (Wyzw.) są za zupeł- 
nem skreśleniem art. 5. Dziędziełewski (P. P. S) 
wnosi na wypadek utrzymania art. 5, aby do 
obszaru 550.000 hektarów, określonego jako 
maximum, wiiczyć także wyłączenia dla fun- 
dacii, "UN IE 

Pos. Łuszezewski (Ch. N.). Klub mowey 
proponuje wstawienie nowego punktu, wedlug 
którego dla gorzelni, krochnalni i płatkarm 
ma być pezestawiony obszar 4.ra krotnie wiek- 
szy od obszaru zajętego pod plantację ziemala. 
ków w kiórymś z ubiegłych fat. Ten obszar 
razem ze zwolnionymi, na zasadzie innych arty- 
kułów gruntami, mie mieże przekraczać 560 h. 
Dla gospodarstw. prowadzących  intenzywną 
prodnkceją buraków „eukrowych, ezar ten ma 
być 6-krotnie większy i razem z innymi wyła- 
czonymi gruntami nie meże wynosić 1.120 hek- 
arów, 

Pos. Paszezuk (kom.) pos. Maks. Malinow- 
skj, (Wyzw.) wypowiadają się za skreśleniem 
tego artykulu. 

Pos. Kowalczuk (Piast) zwraca uwagę, że 
raniejsza własność potrafi -lepiej i taniej obros 
bić okopowizny, które są głównym siuowcem 
da przemysłu rolniczego, Pos. Poniatowski 
(Wyzw.) wypowiada się stanowczo zą slire- 
śleniem art. 6, na wypadek zaś nie przejścia te~ 
go wniosku, proponuje zmniejszenie ohszaców 
wyłączenia do 200.600 hektarów, 

Przystąpiono do art, 6, normującego prawo 
właścicieli majątków ziemskich do zatrzymania 
2 ogółu po-iadanie na obszarze Państwa mająte 
ków obszaru wskazanego w art. 4 i 5 z tem, 
że jeden hektar ziomi w okręgach przemysłe. 
wych i podmiejskich przyjmuje się za równo- 
ważny 3 bektarom ziemi na pozostałych obsza. 
rach Państwa, 

Po». Kalenkiowicz proponuje poprawką do 
części drugiej art. 6, przesuwającą termin, do 
którego rodziny podzielone co do praw mająt- 
kowych bez ustawowo wymaganego zezwolenia 
właściwego Urzędu Ziemsk. uważane być mają 
za jednostkę. Termin ten dla ziemi wileńskiej 
miałby być ustałony na dzień 6 kwietnia 1921. 
Poseł Hellman (Wyzw.) sprzeciwia się popraw 
ce posła Kalenkiewicza. Poseł Ciar"k (Zw. 
chł.) proponuje poprawkę, aby pozostawione 
właścicielom obszary, ziemi wyznaczał Urząd 
ziemski. Poseł Łuszczewski (Ch. N.) wnosi o 
Skreślenie postanowienia głoszącego, że jeden 
hektar ziemi w okręgach przemysłowych, albo 
podmiejskich, równoważny jest 3 hektarom zie- 
mi na pozostałych obszarach Państwa, oraz do- 
maga się, aby zasada, wyrażona w drugiej czę- 
ści art. 6 o traktowaniu rodziny za jednostkę 
w wypadku podziału praw majątkowych, nie 
była stosowana do działu między krewnych 
pierwszego j drugiego Stopnia, które to podzia- 
ły niezależnie od jakichkolwiek terminów mają 
być bez ograniczeń zezwalane. 

Przystąpiona do art. 7, oznaczającego ob- 
szar ziemi dockoła miast j osad przemysiu fa- 

brycąznego, tudzież terenów mieszkaniowych 
miast, który może być zakupiony przez Samo- 
rządy miejskie į instytucje, lub wykupiony na 
własność Państwa, Obszar ten wynosi dla War- 
szawy koło o promieniu 15 kim., dłą Krakowa, 
Lwowa. Łodzi, Poznania, Bydgoszczy, Sosnow. 
ca i Wilna koło o promieniu 10 kim., co do in. 
uych zaś miast, obszar ten ma ustalić minister 
reform rolnych, 

Pos. Bittner (Ch. D.) proponuje, aby obszar 
da innych miast ustanawiałą Rada Ministtów, 
a nie minister reform rolnych, Następna po- 
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Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


4:00 zł. 
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Treść numeru: 


Szanse reformy rolnej (artykuł wstępny). 
Franciszek Xawery Pusłowski: Dzieciobój 
czyni, „Naprzód* i sędziowie przysięgli. 
K, H. Rostworowski: Z teatru „Bagatela*: 
„Dybuk“. ; 
ET ESMEE 


prawka dotyczy zagwarantowania, aby grunta 
położone w sferze interesów miast były przezna- 
czone wyłącznie na ich rozbudowę. Pos. Ilski 
(Zw. L. N.) zwraca uwagę, że przyrost ludności 
miast jest bardzo wielki, z tego też powodu 
żądania stawiane przez miasta, to nie dążenia 
do jakiegoś luksusu, ale to żądania kwestjł 
zdrowia mieszkańców miast, 


Awantury „Wyzwolenia“. 


Warszawa. (Telef, wł) Po przerwie rozpo- 
częła się dyskusja nad 8, 9 i 10 artykułem. 
W trakcie dyskusji wielu posłów straciło glos 
wskutek nieobecności, 

Po przedyskutowaniu.art. 10 pos. Poniato- 
wski (Wyzwol.) postawił wniosek formalny, 
aby przedyskutowane artykuły przegłosować. 
Wicemarszałek Pluciński oświadczył, iż p. mar- 
szałek na początku dyskusji zapowiedział, że 
w sobotę i w poniedziałek żadnych głosowań 
nie będzie i dlatego liberalnie udzielał urlopów. 
Izba na to się zgodziła, wobec czego on tego 
stanu rzeczy zmieniać nię może, 

Kiedy marszałek udzielił glosu- posłowi 


Marciniakowi (Ch. D.), na ławach. Wyzwolenia ; 


roziegły się krzyki i bicią w pulpity. Pos. Mar- 
ciniak mówił do stenografów; gdy skończył, 
pos. Poniatowski zażądał znowu głosu w kwe- 
stji formalnej i wniosek swój ponowić. 

; W$ięczas przewodniezący zwołał posiedze- 
nie końweatu seniorów, który pó przeszło ge- 
dzinnych obradach, aprobował stanowisko mar- 
szałka. Po konwoncio przystąpiono do dalszych 
obrad. przyczem głos zabrał pos.Kawecki (ZLN.) 
Wówczas na lewicy znowu rczjegły się krzyki, 
które jednakże wkrótce umilkły, x 

Dyskusja trwa dalej. Posiedzenie piątkowe 
potrwa przypuszczalnie do późnej nocy. 


Udział samorządów W utrzymywaniu 
P. P. utrzymany. 


Warszawa, (Telef. wł.) Komisją budżetowa 
wbrew rządowi, większością głosów uchwaliła 
projekt ustawy w sprawie kasztów utrzyma- 
nia policji państwowej, a mianowicie, że kosztu 
te spadają wyłącznie na Skarb Państwa. Do- 
tychezas 25 procent płaciły samorządy powia- 
towe i komunalne, 

Premier przestrzegał, ©5 w razie uchwalenia 
tej ustawy, któraby obowiązywała od 1 stycz- 
nia b. r., rząd nie bedzie odpowiadał za zrówno- 
ważenie budżetu, 

E ZSKUSJA NAD EKSPOCZ PREN: ZRA. 

Na połączonej komisji skarbowej i kudżeto- 
wej toczyła się dalsza dyskusja nad ekzpose 
premiera, Po krytyce pos. Chądzyńskiego 
(N. P. R.) pzemawiał pos. Wierzbicki (Z. L, NĄ. 
wskazując, że przesilenie da się przełamać je- 
dynie w drodze ewolucyjnej dzięki wyc: <owi 
wszystkich: czynników i prop: gamdzie zagrani- 
cznej. 
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Obrady Stowarzyszeń Ligi Narodow. 

Warszawa, (Telof. wł). Dziś w piątek roz- 
poczyna obrady w Warszawie IX. Zgromadze- 
nie Międzynarodowego Związku Stowarzyszeń 
Ligi Narodów. Zjeżdżają na nie wybitni dzia. 
łacze pacyfistyczni. Na porządku „Sziennym 0- 
trad znajdują się takie sprawy, jak propagan- 
da za Ligą Narodów, procedura w sprawie 
mniejszości narodowych, numerus clausus | 
sprawa bezpaństwowych. Obrady mają dla Pol- 
ski wielkie znaczenie, gdyż niektóre Stowarzy- 
szenia L. N., opanowane przez masonerję, były 
dotąd ogniskami antypolskiej propagandy. = 
Wielki wpływ mają w nich żydzi. Na ostat- 
niem zgromadzeniu w Lyonie podniósł prof. 
Award sprawę numerus Clausus w Polsce, Je- 
dnak dolegacja polska odparła umiejętnie ataki. 

Na cele Pol. Twa Ligi Nar. stoją: prof. Bron. 
Dembiński (prezes), Witold Chodźko, prof. Al- 
fred Halban, St. Starzyński, Jerzy Fedorowicz, 
Józef Polak, St. Posner, St. Stroński, St. Thu- 
gutt, Jan Dębski, Michał Ringel, Wacław Ma~ 
kowski, St. Bukowiecki, Bol. Koskowski, H. 
Loewenhere, M. Niedziałkowski, 
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Zwykły (inseratowy) . 


Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 
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Ukraińcy przeciw żydom. 


Warszawa, (Telef. wł.) Klub ukraiński ogła- | dowskie, dając przyrzeczenie trwania na grun- 
sza następujący komunikat: cie nienaruszalności obecnych granic Polski 

Zaznajomiwszy się z polityczną formułą koła | i pepierania mocarstwowej polityki Polski, któ- 
żydowskiego z powodu zawarcia polsko-żydow-, ra w stosuku do narodu ukraińskiego zawsze 
skiej ugody, klub ukraiński powziął następu- | miała charakter eksterminacyjny, wyszło poza 
jącą rezolucję: ramy obrony narodowych interesów ludności 

Klub ukraiński dał dotychczas liczne dowo- | żydowskiej i zajęło w stosunku do narodu 
dy tego, iż bardzo ostrożnie odnosił się do, ukraińskiego, tworzącego większość na swoich 
sprawy żydowsko-polskiej ugody. Będąc pe- | ziemiach, wrogie stanowisko, godząc w żywotne 
wien, że samoistna polityka żydowska nie może | jego interesy. 
iść w kierunku unicestwienia aspiracyj teryto- Z przykrością komstatując ten fakt, klub 
rjalnych, klub ukraiński przez cały czas trwa- | ukraiński odpowiednio do niego ustosuckuje 
nia pertraktacyj między kołem żydowskiem,| swoje dalsze stanowisko wobec kola żydow- 
a madem polskim zachowywał najdalej idącą skiego. 
rezerwę w tym przedmiocie. Jednak koło ży-| 
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Jak donosimy w wiadomościach gospodar- 
czych, Niemcy od niektórych artykułów z Pol- 
ski, będą pobierać większe cła. I tak, za p% 
dwójny centnar żyta 10 m. niemieckich, jęcz» 
mienia 19 m., kartofle od 15 lutego do 31 lipca 
5 m. od 1 sierpnia do 14 lutego 2 m, świnie 
żywe 40 m., świeże lub mrożone mięso 70 m., 
zwyczajnie przyrządzone mięso % m., lepiej 


Pielgrzymki do Rzymu powinny być 
apolityczne! 

Warszawa, (Telef. wł). Centralny Komitet 
pielgrzymek Roku Świętego ogłosił w „Corrie- 
re d'Italia“ komunikat, w którym podkreśla, 
że pielgrzymki, przybyłe do Rzymu, powinny 
być ściśle Apolityczne i że na organizatorach 
spoczywa obowiązek przestrzegania wyłącznie 
religijnego charakteru tych pielgrzymek, :— 
W związku z tem pielgrzymi poza znaczkami 
Roku Świętego nie mogą nosić żadnych innych 
odznak partyjnych. 


12.160.009 zł. kredytów budowl. 


Warszawa. (Telef. wł). Oq 20 czerwca do 
1 lipca b. r. Bank Gospodarstwa Krajowego o- 
trzymał 2,160.000 zł, kredytów budowlanych, 
które stopniowo zaczął realizować, 

P. KOZICKI AMBASADOREM? 

Warszawa. (Telef. wł.). Krążą pogłoski, że 
przywódca Zw. L. N. w Sejmie, p. Stanisław 
Kozicki obejmie wkrótee stanowisko ambasa- 
dora przy Kwirynale w Rzymie na miejsce p. 
Zaleskiego. ed 

ci | aaa 
SKAZANIE NIEMIECKICH STUDENTÓW 
W ROSJI NA ŚMIERĆ, 


Moskwa, (PAT.) Najwyższy trybunał sądo- 
wy skazał studentów niemieckich: Kinderman- 
ma, Wolza i Dittmara na śmierć. Przeciw temu 
wyrokowi niema odwołania. Skazanym przy- 
sługuje jednakże prawo w "2 godzin po dorę- 
czeniu wyroku zaapelować do cenirainego ko- 
mitetu wykonawczego unji sowieckiej, 
000———— 


Apetyt nacjonalistów niemieckich. 

„Qesterrcich sch - Deutscher  Volksverein*, 
związek pracujący nad przyłączeniem Austzji 
do Niemiec, wydał —- jak donosi „Unja”* — 
mapę z napisem „Das ganze Deutschland goll 
so sein“. Państwo niemieckie obejmuje tam 
oprócz Niemiec i Austrji również Gdańsk, Kłaj- 
pedę, Prusy Wschodnie, Pomorze, Wielkopo!- 
skę, cały Śląsk (wraz z Bielskiem), niemieckie 
części Czech, Preszburg, Oedenburg i t. p. Na 
południu w granicach Wielkich Niemiec znaj- 
dzie sią cały Tyrol i Karyntja, na zachodzie 
Alzacja i Lotaryngja, okręg Malmedy, na pół- 
nocy Sziezwik, Mapa ta zasługuje pa uwagę 
jeszcze i z tego względu, że na czele „Oesterr. 
Deut. Volksvereinu' stoi dr. Loebe, prezes par- 
lamentu niemieckiego, socjalista. 

Ten dokument niemieckiego. imperjalizmu 
może być, jak słusznie zauważa „Unja”, zna- 
komicie wykorzystany przez antynieniceką pro- 
pagandę. 


ve > zzz 
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Niemcy pouwyższyły cło na polskie towary. 
25 m, mąką 25 m. krochmal w opakowaniu 
dla sprzedaży detalicznej 42 m., nieopakowany 
32 m., tłuszcze ną smary 30 m., drzewo bkudul- 
cowe nieobrobione 30 m., obrobione 40 m., rury 
do pieców 24 m., cynk wałcowany i blacha 6 
grubości o 26 em. 36 m. o grubości 0.25 em. 
45 m, cynk 50 m, drut cynkowy 50 m., grub- 
szy towar cynkowy 60 m., cienki towar cym 
przyrządzone mięso 180 m., emalec 55 m., jaja | kowy 140 marek niemieckich. 


Anglja zerwie stosunki: z Sowietami? 


Przyczzzą agitacja sowiecka w Chizach, 

Londyn. (AW.) W związku z propagandą 
sowiecką w Chinach daje stę. zauważyć coraz 
silniejszy prąd domagający się Zczwanią stka 
sutków z sowietami. Onegdaj wystosowano poł 
adresem ministra spraw zagr. zapytanie w Izbio, 
co zamierza rząd czystć wobec faktu, żo 10 
wywołania niepokcjów w Chinach przyczynili 
Się w dużej mierze agenci rządu obcego. Umo- 
wa angielsko-sowiecka przewiduje wyrażni3 
zaniechenie aatyzzgielchiej propaganty, 

W odpowiedzi minister podkreślił, iż działal- 
ność obcych agentów w Chinach skierowaną 
jest przeciwko całemu Korpusowi dyplomaty- 
CZNEMU, 

E ea 


Eskadra angielska w Kajpedzie. 


Gdańsk. (FAT) Z Kłajpedy donoszą, że 
przybyła tam eskadra angielską odbywająca od 
kilku dni podróż po morzu Bałtyckiem. Komen- 
dant eskadry kpt. Collins udał się z kilku wyż- 
szymi oficerami do Kowna celem złożenia wi- 
zyty prezydentowi republiki litewskiej i mi! 
strowi spraw zagranicznych, f 

(jm 

(Londyn). (AW.) Wczoraj wykuchi w Ko- 
irmbji wutkan Meontygałeras i zasypał okolicę 
kamieniami, lawą i popiołem, Połączenie Flory- 
da via Lausente, położone obok wulkanu, zo- 
stało przerwane. Gbawiają się, że miac:a te ule- 
zły zupełnie zniszczeniu, 4 

—— p -— 

Paryż, (AW.) „L. Querve* donosi, że Rada 
gabinetowa ma na dzisiejszem posiedzeniu za- 
mianować naczelnego dowódcę dla kampanji 
marokkańskiej, który obejmie odpowiedzialność 
za wszystkie operacje wojskowe w Marokku, 
Na stanowisko to upatrzony jest. gen. Targe. 
000—— : 

Nowy York, (AW.) W Lizbonie ukonsty- 
tuoważ się wczoraj nowy rząd dla południowycii 
Chin, Gabinet usposobiony jest bolszewistycz- 
nie. Wszystkich konsulów, z wyjątkiem angiel- 
skiego i japońskiego zaproszono na przyjęcie 
rządu. 


Konsumcja spirytusu w roku bież. 


Warszawa. (Tel. wł) Dyrckcja państw. mono 
spirytusowego sprzedała w roku bież. za pośres 
dnictwem swych trzech rozlewni w Warszawie, 
Kowlu i Sieradzu, następującą ilość litrów spi- 
rytusu: w styczniu 1.656 butelek, w lutym 
57.484 butelck, w mawu 194.863 butelek, 
w kwietniu 312.569 butelek i w maju 230.808 
butelek. Razem w pierwszych pięciu miesiącach 
b. r, same rozlewnie rządowe sprzedały 797.880 
butelek 100-procentowego spirytusu. Hurtowo 
zaś sprzedano w tym samym Czasie 1,664.267 
kektolitrów rektyfikatu i 16.723 hektolitrów, 
denaturatu: 


"Bie. 3. „GŁOS NAKODU* dnia 5 lipca; 


Bzieciohójczyni, „Naprzód” i sędziowie przysięgli] Zwięzły list z Warszawy. 
w stosunku 9:2 i 8:1. W obydwóch meczach 


ka, lecz jeszcze nad niem się pastwi? Wszak 
„Naprzód* ogłasza, że zakopała je żywcem! nie brał udziału Świetny sportowiec (piłkarz 
i tennisista) Jan Loth. 


Nadchedzą wiadomości z Nowego Sącza, że 
w ubiegłej kadencji prawie wszystkie wyroki O poważnych sukcesach polskich lekko- 
sądów przys ęgłych zapadały uwałniająco. Lis- atletów, doniosła już prasa. Ostatnie międzyna- 

rodowa zawody urządzona przez A. Z, 8. do- 


tonosza Olchowę, który przyznał się do zbro- 
wodzą znacznego podniesienia klasy naszych 


ani nadużycia władzy urzędowej i przywiasz- 

czenią sobie listu pieniężnego z Ameryki — zawodników, a zwłaszcza zawodniczek, z któ- 

słuchajcie łacznie amerykańscy Polacy! — W- zyóh p. Malinń Konopadza MEE <A ol 

bożnisia, przeciągającego się w swej sypialni wolnili przysięgli prawie wszystkimi głosami, światowy w rzucię dyte Yat iiia 
triumf dla polskiego sportu. 


+ por'ewaniem nad widmami © ty, głodu, roz- Za to w ostatnim dniu sędziowie przysięgli 
paczy j kary śmierci Ger” g Kosydarćwny. | | wydali werdykt przeciwko młodej kobiecie, Literatura, Zapowiadany na czarwiec 4 nr. 


NA SZEROKIM. SWIECIE, 


— 0 
Amundsen czy Nansen? 


Pisma donoszą, że Amundsen ma zamiaą 
przedsięwziąć w najbliższym czasie wyprawę 
biegun północny. Nie wiadomo jednak, czy 
w ekspedycji tej uczestniczyć będzie Nansen 
Wyprawa ta ma się odbyć Zeppelinem, co 
dnak uzależnione jest od odpowiednich roki 
wań w sprawie zezwolenia na budowę takieg: 
statku powietrznego. Jak donosi w dalszyną 
ciągu prasa, na podstawie informacyj ze żró4 
det moskiewskich, sowiety zamierzają równied 
przyłączyć się do międzynarodowej wyptawy. 


I. Miasto, Coraz więcej ulie zalewa popielata 
lawa asfaltu, bądź też drobna, szlifowana ko- 
stką granitowa, Jednak aleja Ujazdowska gło- 
śno i dobitnie dopomiaa się o zmianę swej dre- 
wnianej nawierzchni, poszezerzonej w dziwa- 
czne, mało dla kół przytulne, garby — na 
trwalszą i mniej górzystą. Tymezase 
wzdłuż i wszerz jezdni — szumią cicho a me- 
lancholijnie zasobne bajora błotnistej wody, 
skącząc pod naciskiem gum samachodowych 
do oczu i uszu lękliwych przechodniów: 

W zatokach placów, wolnych od krzyżują 


„Niedawno, gdy zaalarnowałem opinję pu- 
bliczną poczynaniami Sądów Przysięgłych, wy- 
skoczył na tanie z za płotu „Naprzód“ z artyku- 
` n tak perfidny. ża prmeczytajem go dwa ra- 
«, ajm zremm ii. Czy mnie się zdaje, czy 
też , "ZOÓOWi” 31, ewt, że mnie się zdaje, 
iż wpływ, cm pe SLizani3 dą Śmierć pow 
4% brzegu Ćz. „eciobójczyni! 

Przedstawiono mnie jako krwiożesczego p% 


aa 


Niestety, nędzę cierpiałem w GRzrsh ™  tiur- |oskarżonej o morderstwo, bez "m". poważ- cych sią pętli pojazdów — wyrastają raz po raz, | „Almanachu Nowej Sztuki“ z przyczyn „nie |© _» 
mach, głodu zazzałem w moskiewskiej rco, | nych powodów! ni to krępe słupy przysadzistych latarni, ni te |zależnych od redakcji* nie może się jeszcze dio daj „prżęe BRYAN 


wyrok śmierci usłyszałem w sowieckiej :zere- 
zwyczajce, a poznałem cb znaczy rozpacz, gna- 
ny nahajkami kozackiemi do Rosji, gdy pierw- 
szą noc klęski oświecałą mi łuna domu rodzi- 
cielsk'ego. Znam więc nieszczęście. 

Dodam jeszcze dla informacji, ża podkreśla- 
fac li tylko przerażająco mnożenie się wypad- 
ków dzieciobójstwa, nie wiedziałem nie 0 spra- 
wie G. Kesydarówny. 

Aliści, atakujący mnie „Naprzód* podał do 
wiadomości nowy wypadek podobnej zbrednł, 
użyezając mi jeszeze silniejszych argumentów. 

Z Nr. 145 „Naprzodu“ dowiadujemy się, że 
Salomea Najeherczyk, lat 21, służąca, która 
przyznałą się w policji do zakopania 6-tygo 
dniowego dziecka, znalezionego z pękniętą 
czaszką i ziemią w krtani — a więc zakopane 
było żywcem — zmieniła swe zeznanie w S49- 
dzie, jako że dzieciątko zmarzło, a trybuna! 
skazał ją... na cztery lata. 

Dlaczegóż więc skazano na Śmierć tamtą... 
Genowefę Kosydarównę?.., której czyn obfito- 
wał w okoliezności łagodzące, do tego stopmia, 
Bo sąd podał ją natychmiast do utazkawienia? 


Nieopisanej zgrozy słuchaczów cya nie 0» 


sładiło równie straszne ogłoszenie, że sąd uzna- 
je pomyłkę sędziów i zawiesza wydania wy- 
roku do następn"j ka adencji. Winsznuję dalszego 


oczekiwania files» . osnaj skazanej! 
Zaprawdę Ni” 

przeraźliwie szybko „sądach przysięgłych! 
Oto budzi się groz- y. „zomruk opinji publiez- 


nej, domagający sią sanacji tej instytucji. 


Zaniepokojone do głębi społeczeństwo, zapy- 


tuje, jakie są normy moralne, któremi kierują 
się sędziowie! przysięgli sł, Pok Wy- 
roku? 


Najwyższy czas włożyć im w 62 jakieś 
„Manuale Iudicum“ np. Dekalog? a o ile sẹ 


dziami nie będa żydzi lub socjaliści, rozszerze- 


nie tegoż: katechizm, 
mA ORW. Pyr pinsh zł. 


Po zawarciu ugody Koła iyi. 
Z rzątłem. 


50 Listopada mści się 


czerwone pąki maków wśród pędzących fal że- 


benzynowe dla wszelakich maszyn: 

Zamiast powolnej, znużonej szkapiny, zwo- 
żącej całodzienną strawę skrzynek listowych dc 
glównego urzędu — suną teraz miękko i chy- 
bko obrotne Harley'e, wypróźniając w chwil 
kilka niezbyt gęsto rozwieszone skrzynki. 

Wkrótce w miejscach największego nażęże- 
nią ruchu ulicznego pojawić się mają wieże sy- 
onalizacyjne; tymezasem cały ciężar regulowa- 
nia ruchu — spoczywa na ramionach posterun- 
kowego, który okazuje już niewątpliwy postęp 
w tej dziedzinie. 

Sport, Zasłużony sukces odnieśli wazszaw- 
scy tennisiści we Lwowie. P. Marszewski zdo- 
był tam mistrzostwo w grze pojedynczej pa- 
nów, zwyci ężając w 4 setach p. Kuchara. 
I miejsce w double'u zajęli pp. Drewnowski 
i Marszewski (z Warszawy Lawn-Tenn. kl.); p. 
Drewnowski zdobył również I, nagrodę w t. zw. 
handicapie (w grze pojed.). 

Za to piłkarze warszawscy ponieśli weal» 


laza i wątłej zieleni trawników — nowe stacją 


'|kach, pozbawionych 


narodzić. Znajduje sią dopiero „in statu na- 
scendi*, Podobnie najlepsze pismo kinowe 
w Polsce — „Wiadomości filmowe* — nie 
mogą jakoś wybrnąć poza swoje dwa numery. 
Jeśli chodzi o praktyczną stronę tych wydaw- 
nietw, t. j. o ulgowe kupony do kin, mamy ich 
pod dostatkiem w rozmaitych śŚwistkach-ulot- 
trwalszej artystycznej 
wartości („Express filmowy”, „Nowości filmo- 
we“, oraz na wyższym nieco poziomie „Filmja'), 

„Przegląd warszawski" coraz bardziej staje 
się muzealnym zabytkiem: mumifikuje się za 
życia, Traci żywy dawniej kontakt ze współ- 
czesną literaturą; zaniedbuje działy kroniki, 
Miłą natomiast nowością jest „Tygodnik wileń- 
ski“, bezstronny (o ile to wogóle możliwe), 
uczciwy informator o ruchu literackim w Pol- 
sce i poza nią. Wszakże za mało poświęca 
redakcja uwagi książce polskiej; dobrej książee 
polskiej. Ten dział w „Tygodniku* ogranicza 
się zanadto do t. zw. historyczno-literackich 
sprawozdań. A to nie wystarcza. Również trze- 
baby pomyśleć o zobrazowaniu ruchu artysty- 


550-|ecie Amsierdamu. 


Na pamiątkę faktu, iż przed 650-ciu laty: 


nazwa Amsterdamu pojawiła się po raz pierw. 
szy w historji, miasto Amsterdam zami: 


uczcić tę rocznicę przez zorganizowanie wiel- 
kiej wystawy, która będzie umieszczona w me 


zeum państwowem i muzeum miejskiem, 


Wystawa obejmie obok pamiątek, bistorycze 
nych również dzieła mistrzów, które stanowią 


wielką przeszłość artystyczną miasta. It 


Akademja w Stokholmie zgodziła się na przy* 


słania swego najlepszego Rembrandta „Sprzy: 
siężenie Olaudiusa Civilisa'*, 


„Straży nocnej“ oraz „Syndyka sukienników”. 


Ameryka będzie reprezentowana przez potężnó 


dzieło „Chorąży, będące własnością sir Józe 

Buvoena. Wystawa będzie otwarta od dnia 8-g 
lipca do 15 września. 

SEGET, 

AKTOR ROSYJSKI DAWYDOW ZMAR 


W Moskwie zmarł najwybitniejszy z współczes: 


które to dzieło 
będzia można oglądać po raz pierwszy obok 


nych rosyjskich artystów dramatycznych, Wło 
dzimierz Dawydow. przeżywszy lat 76, Dawys 
dow był przez długie lata artystą teatru Aleks 
sandryjs skiego w Piotrogrodzie, a po rewolucji 
przeniósł sią do Moskwy, gdzie występował dą 
ostatnich czasów. 
NA WYSTAWIE SZTUK DEKORACYJ: 
NYCH W PARYŻU KRADNĄ OBFICIE, Wa 
dle statystyki policyjnej, na Wystawie Sztuk 
Dexoratcyjnych w Paryżu, ginie dziennie prza+ 
ciętnie różnych przedmiotów na cyfrę okrągłą 
20 tysięcy franków. 
ZARĘCZYNY CÓRKI ARCYKSIĘCIA 4 
POSŁEM SOCJALIS T W wiedeńskich sferach 


(an. jan). 


IRONSI TWORZA ANE ZCADEEETKA 


niemiłą porażką od wiedeńskiego W. A. C.|czno-litorackiego w czasopismach, 


Kłamiiwy „Naprzód“ potępia z tego powo- 
du „chrześcijańsko-pałacowego publicystę Fr. 
Xaw. Pusłowskiego* i chrześcijańskie społe- |. 
czeństwo: „zdrowe gdy zapładnia, zdrowe gdy 
odpycha. zdrowe gdy karze matkę nieprawdziwą 
za zabicie prawdziwego jednak dziecka”! 

Hola! oskarżyciele z „Naprzodu”! Czy nie 
mylicie się przypadkiem w adresie? Nie wątpię, 
Że nieszrezesną Genowefa Kosydarówna, służą- 
ca pp. Salomonów Landauów, zasługuje na uła- 
skawienie, choć zimny dreszcz mnis przejmuje 
na czekającą na nia łaskę dożywotniego więzie- 
mia! Ale zapytuję was, Faryzeusze nowego po- 


Niezadowolenie w Związku L. N.? 

Koło żydowskie przyjęło — jak się okazu- 
ja — pakt ogromną większością, bo 40 głosami 
przeciw 4. Natomiast wśród stronnictw polskich 
przeciwników porozumienia jest znacznie wię- 
cej, „Nasz Przegląd“ donosi, że 

„wśród endecji panuje silny prąd przeciwny 

porozumieniu polsko-żydowskiemu, Do prze- 

ciwników porozumienia zaliczony jest mię 
dzy innymi Roman Dmowski i prezes Klubu 

Związku Ludowo-Narodowego, poseł Głą- 

biński. 

Podobno min. St, Grabski musiał użyć 


SENERE ETE. 


KRONIKA KRAJOWA. 


Toruń — -iOa ofnisrzowi“, 


Za przykładem innych miast poszedł i gród 
Kopernika składając w nocy z 27 na 28 czer 
wca granitową płytę ku uczezeniu „Nieznanego 
Żołnierza“ na placu Św. Katarzyny naprzeciw 


że przed kiiku miesiącami tęsaimą kasę okra- 
dziono na 850 złotych, że dupłikaty kluczy ka- 
sowych zaginęły przed kilku łaty i że sprawca 
potrafił dostać się na noe do gmachu sądowe- 
go, który wczesnym wieczorem zamyka się tak 
dokładnie, iż absolutnie niema do siek do- 
stępu. 
PE. MM 


SUKCESY WYSTAWY GRUDZIĄDZA 


kroju. czemu nie zwrócic'e się z reprobacją do 
swoich. do owych fizraelickich chłebodawców 
npsdiłej dziewczyny? 

Wszak 0m snać nie roztoczyli skutecznej 
moralnej pieczy nad młodą służącą? Oni wyda- 
lili 20-letnig bezradną dziewczynę po połogu 
w szpitalu, co zmusiło nieszczęsną, bezdomną 
do błąkania się z dzieckiem na ręku I po dwóch 
dniach zakończyło się utopieniem niemowlęcia 
w nurtach „Wisły! Hańba wam obładnicy! Nie 
do oS skiego społeczaństwa, ale do 

wskich patronów zwróćcie się D 

- fa pustyni! Ujmijcie f iy, ‘sli śmiecie, 

; wdy zvbotnicy, słu. azej w domir soy 
cml 2 |< 

moskiewskich RE S í i. 

dotknąłem sią dna nędzy ludzkiej i cler- 


własn” 
te T 


„” a; 
ki „ia, a w solidarności wspólnego barłogu 1 
4 wspólnej męki zetknąłem sią nie tylko z wy- 


rzutkami społeczeństwa, ale í z niewinnemi 
ofiarami żydowsko -sowieckiego komunizmu! 
Jestem tedy bardziej doświadczony od was! 
Wiedzą o tem rototnicy Śląska, z którymi pra- 
cowałem, Tutaj we własnym kraju znam lud- 
rość wiejską i miejską z imej strony jak de- 
magogiczni doprawatorowia „Naprzodu“ i wła- 
Pai ta znajomość dusz i serc sprawiła, Że sta- 
łem się rzecznikiem oburzenia zdrowej części 
Krakowskiego pracującego społeczeństwa. Czy 
„Naprzód“ ošmiełi się na fałsz wyraźny, 26 
ubóstwo jest paszportem do wszelkiego rodzaju 
łajdaczen'a sie, a w konsekwencji tegoż do dzle- 
ciobójstwa? Jeżeli tak, jeeżli podtrzymuje nik- 
czemną potwarz, rzuconą na mnie == niechże 
zechcą ustalić, jaką jest norma ubóstwa 1 od 
ilu złotych pensji czy zarobku, na dół, uspra- 
wiedliwione jest topienie lub zalkopywanie Żyw 
cem niemowlęcia!? 

Jakie usprawiedliwienie, zacinające Z YO 
wyjska rozezuleniam, znajdzie „Naprzód dla 
sługi, która w ostateczności nie podrzaci dziec- 


Z teatru „Bagatela“, 


„Dyk — jegcada dramatyczaa w 3 aktach 


Sz, An-skiego. 

_ Lubię żydów. — Naprawdę? == Naprawdę. 
Ale nie cierpię „polskich żydów“, a jeszcze 
bardziej „żydowskich Polaków"; Lubię tych 
żydów, którzy albo patrzą na swój naród ży- 
dowską Źrenicą, a w sercu noszą jak najświęt- 
szą relikwię swoją narodową przeszłość, zbu- 
dowaną na świętych księgach Thory — albo 
tych żydów, którzy stali sią Polakami z prze- 
konania, Polakami bez reszty: Polakami z pol- 
ską wiarą, polską miłością į polską nadzieją. 
Z temi dwoma kategorjami „obywateli“ można 
się spotykać na „platformach  człowieczeń- 
etwa“ i dochodzić do człowieczego porozumie- 
nia: z prawdziwymi Polakami, bo są Polakami, 
8 prwwdziwymi zaś żydami, to są prawdziwy- 
mi ludźmi: mają Boga, mają ziemię obiecaną, 
mają przykazania, mają władzę duchowną, któ- 
rej bezwzględnie podlegają, a wreszcie mają 
Eut tycia, uważając za najwyższe dobro naj- 
bezpośrednicjszy kontakt z rzeczywistością, 

pzyli s dziedzictwem synów. Izraelowych. I od 
tysięcy lat po dziś dzień śpiewają Panu swemu 
psalm nad psalmami mówiac: Będę Cię miłował 
Panie, mocy moja, w wielkości dzieła Twego: lg 
w wiejkości naszych uczuć, w tem żeś nas me ż- | 
„nit „osotliwyn ludem ge wszystkich narcdów”. Jh 


znacznych wysiłków, aby nie dopuścić do 
uchwalenia na Radzie Naczelnej Związku 

Lud. Nar. rezolucji wyraźnie wrogiej roko- 

waniom“. 

„Demokracja” polska milczy. Min. Skrzyń- 
ski jest ugodą zachwycony. Syjonistyczny No- 
wy Dziennik“ zaznacza, Że porozumienie jest |. 
tylko „początkiem“ i wyraża .„pewne zastrze- 
żenia I obawy“ zwłaszcza pod adresem p. St. 
Grabskiego, który w cytowanym już przez nas 
wywiadzie o postulataeh gospodarczych wspom- 
niał na ostatnism mieken. 

Zaynacryń naležy _ fa redakcia „Now 
Dziennika“ objął p. Berkeliammer, znany z kil- 
ku bojowych artykułów przeciw -„antysemityz- 
mowi“, Nie wiemy, czy zmiana redaktora Ozna- 
cza zmianę linji politycznej pisma. Za redakeji 
ustępującego obecnie Dra Ignacego Szwarchar- 
ta „Nowy Dziennik“ utrzymywał wcale wysoki 
ton publicystyczny I z enfuzjazmem propago- 
wał wśród żydów zachodniej Małopolski ideę 
palestyńską. Z jakim skutkiem — - trudno stwier- 
dzić... 
ne pati E TJ PPOOK EEC E a ETEA 
P. MIN. ST. GRABSKI NIE MIAŁ NA MYŚLI 

MAŁOPOLSKICH PROFESORÓW... 

Zarząd okręgowy T, N. S. W. w Krakowie 
komunikuje nam, że w sprawie znanych enun- 
cjacyj p. min. W. R. i 0.P. w Senacie, zwrócił 
się natychmiast do miarodajnych źródeł w War- 
szawie o wyjaśnienie i i E Bhgr następującą od- 
powiedź: 


kościeła garnizonowego. Poświęcenie jej wobec 
przedstawicieli miejscowych władz państwo- 
wych, miejskich i społecznych odbyło się w dniu 
29 czerwca. 

W specjalnym akcie erekcyjnym bezimien- 
ni fundatorzy oddają ten symboliczny pomnik 
naszego bohatera w opiekę miastu Toruniowi 
i załogującemu w Toruniu wojsku. 


Zmiany w zespołach teatralnych. 


Jak się okazuje z doniesień pisni $ódzkich, 
pogłoski 0 opuszczeniu sceny krakowskiej przez 
Jnpanie Zmijewską i Mazarekównę, są faktem. 
Zawamy 016 juz mess Z dytekctą tamtejsze- 
go teatru. Również z Krakowa przybywa na 
scenę łódzką p. Iza Kozłowska z krakowskiej 
„Bagateli”, 
reżyser i inteligentny aktor, znany w Krakowie, 
p. Zygmunt Nowakowski, nie licząc znacznej 
części żeńskiego zespołu sceny łódzkiej, której 
piękne kapłanki Mełpomeny sprzeniewierzyły 
się, aktorzy bowiem okazali się tam bardziej 
stałymi. 

Na uwagę również zasługuje fakt, że znany 
artysta Aleksander Zelwerowicz, podpisał One- 
gdaj umowę z dyrekcją teatrów miejskich 
w Warszawie, mocą której obejmuje stanowi- 
sko dyrektora teatru Bogusławskiego w War- 
szawie. 


| W- N. Sączu okradli kasę sądewą. 


W nocy z 1 na 2 lipca niewiadomy sprawca 


Natomiast porzuca Łódź świetny 


P. minister Ey do Szkół Średnich mó. |okradł podręczną kasę sądową w N. Sączu. 
wit o Konieczności zwiększenią pracy wycho- Otworzywszy żelazną, wertheimowską kase 
wawezej w szkole | poza szkołą, co musi poclą- kluczem, rozbił skarbczyk i zabrał z niego go- 
gnąć za sobą zwiększenie EC za | tówkę przeszło 3900 złotych i kosztowności 


wychowawstwo 

Słowa e dobrobycia nauczycieli odiosi się 
miały do nauczycieli szkół Średnich prywat- 
azch W ne. AA o 


żeś nam dał własne oblicze, własną odrębność, 
własny, byt „wedle rodzaju naszego”. I jak 
skrzywdzić dziecko potrafi tylko potwór, albo 
człowiek, który głosu własnego dziecka nigdy 
nie posłyszał, tak samo gardzić wierzącym 
w swoje dziejowe posłannictwo żydem może 
dziś tylko człowiek, który nigdy, nie mówił 
twarzą w twarz za swoją własną Ojczyzną. 
Żyd w chałacie, żyd w jarmułce i żyd z cyce 
łesami u pasa, to prawdziwy. bliźni Polaka 
w zbroicy, z hełmem naj głowie I z ryngrafem 
na piersi: to przeciwnik godny honorowej walki 
i zasługujący na szacunek, Ale żyd, Który 
„kładzie ciało za ramię swoje, a od Pana od- 
stępuja serca jego” (Jeremjasz 5, 12), żyd, 
który „Staja się niepbożniejszy, niźli narodo- 

wie“ (Ezechiel 5, 6), Żyd, który „cały dzień 
kłamstwo 1 spustoszenie mnoży” fOsee 12, 1), 
żyd, który „sprzedajs sprawiedliwego za sre- 
bro, a ubogiego za buty“ (Amos 2, 6), żyd, 
który „napełnia dom Pana Boga swego nie- 
prawością i zdradą” (Sophioniasz s Żyd, 
który „proroki pojmawszy zabiją I ciała ich 
rozszarpuje" (4 Ezdrasz 1, 32))), słowem żyd 
internacjonał, spekulant, przewrotowiee w imię 
złotego cielca, w imię finansowania wojen do- 
mowych — taki żyd „lepiej aby się był nie na- 
rodził” i nie spotkał na drodze swojej godnych 
mu, a nawet stokroć gorszych od. niego szabes- 
zojów! 

Oto Ha jk rzucające się w czasie słncha. 
nią „Dybuka*, Nie powiem, żeby utwór ten był 


w złocie 1 drogich kamieniach, przechowane 
jako corpora delicti, warteści okofo kilku ty- 


sięcy złotych, 
Szczególniej zaciekawia powszechnie fakt, 


— 


wybitny. Przeciwnie. Jest raczej słaby. Szereg 
obyczajowych obrazków, powiązanych wątłą 
nieią nieartystycznej treści — ale ma, jedną 
scenę, w akcie trzecim, istotnie wstrząsającą. 

Stajemy naprzeciw człowieka, wielkiego po- 
tęgą wiary i poklory, uginającego się pod brzę. 
mieniem nadanej mu władzy, czerpiącego Swoją 
siłą wyłącznig z Boga — stajemy przed Reb 
Ezryelem, cudotwórcą z Mirapolu. Ma on wypę- 
dzió z Lei (córki Senderą Brynicera) Dybuka, 
to znaczy, ducha... p. Wesołowskiego (bo cos 
pokręciło się na afiszu), któremu Leja była 
przez Ojca <Sendera) przeznaczona, Ale Sender 
obietnicy nie dotrzymał. Gwoli pieniędzy po- 
stanowił wydać Leją za (chyba) Menaszego. 
Pan Wesołowski (powiedzmy Dybuk) uma 
z rozpaczy i wstąpił w ciało Leji, Mamy więc 
do czynienia, z rodzajem opętania, z którego 
wyleczyć może tylko Reb Ezryel- 

Nie będą wehodził w szczegóły, gdyż są 
niezmiernie skomplikowane, dla niewtajemni- 
czonych nierealne, a oprócz tego — jako ża 
„Dybuk“ był już grany i omawiany .— znana. 
Zwrócę tylko uwagę:na jedno ważne zagad- 
nienie: dlaczego sztuki pisane przez żydów, są 
po największej części nie do zniesienia? — Oto 
dlatego, że współcześni twórcy żydowscy pa- 
nicznie uciekają od siebie, Są paryskimi Savoi- 
rami, zamiast być łódzkimi Poznańskimi, rzu- 
cają na sceny legiony Niemek, Francuzów, An- 
gielek, Włochów i Amerykanek, i wskutek te- 


pr. waka” DIPY: 1 ATBOAWOK "MEDOK M 


go zamiast dawać towar własny, zamiast sie hi 


| 


Wystawa w Grudziądzu okazała się imprezą 
znakomicie zotganizowaną, O ogromnem zain- 
teresowaniu nią świadczy fakt, ża dochńd ze 
wstępów za pierwszo trzy dni przyniósł sumę 
28.000 zł Urządzenie wystawy trwało tylko 
sześć tygodni i kosztowało ogółem 300.000 zł. 

=-= N) 

OTWARCIE NOWEGO PARKU W WAR- 
SZAWIE, W Warszawie otwarto nowy park 
miejski ną stokach Cytadeli, nazwany imieniem 
Traugutta. 

POZNAŃSKA L. 0. P, P. UFUNDOWAŁA | _ 
2-SAMQLGTY. Oddział poznański L. O. P. P. 
ofiarował szkole cywiliej pilotów dwa platow- 
ce, wybudowane w firmie „Samolot“. W mte- 
dzielę odbędzie się poświęcenie i wzloty prô- 
ne. 

SPRAWA STEIGERA ZNOWU ULEGNIE 
ZWŁOCE. Dzienniki donoszą, że obrońcy Je- 
gera, Kornhabera, Blazermanna, Dworniekiego i 
Mykesyna, oskarżonych w związku ze sprawą 
Stefgerą (oskarżonego o zamach na Prezydenta 
Rzpltej), dowiedziawszy sią o składzie trybn. | 
uatu, majacego rozpatrywać sprawe, wnieśltj 
prośbę do Najwyższero Sądu w Warszawie © 
zm'aną trybunału. Sprawa wiec, wyznaczona 
na 8-go b. m., uleomie ponownie zwłoce. 


ROBCTNICE I ROBOTNICY ROLNI DO 
FRANCJI. W Państwowym Urzędzię Pośredni. 
ctwa Pracy w Tarnobrzegu odtędzie się w dn. 
14 i 15 lipca b. r. rekrutacja około 200 robot. 
nie i robotników rolnych, oraz robotników nie- 
kwalifikowanych na wyjazd do Francji. Wy- 
jazd tychże robotników nastąpi dnia 19 lipca 
b. r. z miejsca zamieszkania robotników do My- 
słowie. Kołkiety i dziewczęta mogą wyjeżdżać 
dopiero po ukończeniu 24 roku życia. 


sai 0QJO 


DAME IE EEEN TX ETE SIETE DESKA ET > - UB EESE E TOOERCYETOTCE FREE, FI TI TOK PARP LA ARR 
gać do trzew swoich bohaterów, dają nam to. 
war nabyty, szereg wyłącznie aryjsko-towa»| 
rzyskich form, które dlatego nas, aryjczyków 
rażą, że muszą być zabarwione najgorszą, gdyż 
starannie wymijaną i ukrywaną żydowszczy- 
zną, Zupełnie taksamo musiałby „Dybuk“, „Do 
ktor Stiglitz“, albo „Śpiewak własnej niedoli“ 
być artystyczną ohydą, gdyby który z nas 
chciał go stworzyć po żydowsku, jak ohydą 
musi być każda „Nina“, czy inna pseudoaryjsz- 
czyzna, stworzona przez Żyda. Żyjesz na Ka- 
zimierzu? Dawaj nam Kazimierz! Jesteś żydem? 
Dawaj nam żydów, a jeśli nam dajesz nas, to 
dawaj nie takich, jacy jesteśmy, ale takich, 
jacy się tobie wydajemy. I jeszcze jedno: swój 
ciągnie do swego po swoje. (No... czasami 
także po nie swoje). Otóż, oprócz bardzo nie- 
licznych wyjątków, naprawdę zżyć się ze sobą, 
a więc naprawdę służyć sobie za „temat“ mo- 
gą ludzie tylko z jednego obozu. Żyd „odży* 
dzony* a nie „przenarodowiony* może tedy 
zżyć się tylko z „odnarodowionym* a nie „prze- 
narodowionym* Polakiem, Niemcem i t. d — 


loma względami zupełnie bezbarwni, albo też 
posiadają ogólnikowe zabarwienie, co właści- 
wis na jedno wychodzi. Szara wiara, szary oby- 
czaj, szare poglądy, szare zasady —: ot, restau- 
racyjny. wagon, wszędzie takisam, i na wszyst- 
kich szynach czujący się u siebie, A ponieważ 


istotą sztuki jest barwa i jeszcze raz barwa, 


TEER 


arystokratycznych wywołała niesłychaną sen- 


sacją wiadomość o zaręczynach księżnej El- 
żbiety Windiechgraetz, wnuczki Franciszka 
Józefa, a córki arcyksięcia Rudolfa, ofiary tra» 


gedji w Meyerlingu, z socjaśistycznym posłem 
Cezskiem. Księżna rozwiodła się w swoim czas 
swoich 
stóre sądownia zostały jej 
przyznana, Cezeką, Obecnie Cezek rozwiódł sig 


sie z mężem i wybrała na opiekuna 
czworga dzieci, 


za swoją żoną i poźlubia księżnę, 


iskierki. 


Jak wygiąda „bezpłatna“ pomoc lekarska dla 


urzędników państwowych? 


Wydana przez władzę prawodawczą ustawa 
o uposażeniu urzędników zapewniała urzędni« 
kom bezpłatną pomoc lekarza i bezpłatne do. 
starczenie lekarstw. Minister Grabski na pod- 


stawie udzielonych pełnomocnictw, ku wielkie 
szkodzie urzędników, zmienił to dobrodziejstwo 
iw ten sposób, ik za kartkę do Tył płaci 
urzędnik 50 groszy, a za lekarstwo jedną 
czwartą eześć jego ceny: ' 

Odnośnie do tego opowiadają curiosum, j 
kie spotkało rewnego kaneelistę sądoweg 0 
Biedaczysko, mając z końcem miesiąca zaled 


wia kilka złotych w kieszeni, musząe dla chos 


rego dziecka kupić aspiryny, aby ją nabyć ta 


niej, udał się do lekarza rządowego z prośbą 


o receptę. Za kartkę do lekarza zapłacił 50 gro 
szy, za czwartą część ceny aspiryny, wynos 


tej 60 groszy, zapłacił 15 groszy, czyli razem 


kosztowała go aspiryna 65 groszy. Zatem, gd 
by z „bezpłatnej“ pomocy rządowej był nið 
korzystał, byłby lekarstwo nabył o 5 grosz 
taniej!.., To są ulgi dla nędznie płatnych urzęd 
ników państwowych!. m d.) 


wydał dotąd nie istotnego, oprócz komedyj.M 
i krotochwil. Dlaczego? — Tylko dlatego, 
duszą „lekkiego repertuaru" jest zę braku tre 
Ści życiowej) „wymyślanie sytuacji“, czyli mó 
zgowa spekulacja, która do sztuki poważnej.» 
nie dorasta. 
Bądźcie więc, żydzi, żydami, a wówezašą 
po nabraniu żydowsko-seBnicznej rutyny stws4 
rzycia naprawdę cenne dzieła, jak wasze psale 
my, wasze księgi proroków i wasze wspar 
stanożydowskie, bożnicowe lamentaeje. 
„Dybuka* grano na ogół dobrze, Ale R 
Ezryel p. Wysockiego bił wszystko i wszysta 
kich. Rzadko kiedy spotyka się taką głębią 


odezucia, połączoną z taką prostotą Środkówą 


Bardzo gorąco oklaskiwano p. Barwińską (Le 
ja), p. Kwiatkowskiego (Meszulech), p. Weso« 
towskiego (??? ale??? niezmiernie szlachetnej 
i p. Kolman (Frada). Doskonałą postać stwo 
rzył.. ba! —. Jak już nadmieniłem, coś się pok 
psuło na afiszu. Jeżeli Nachman jest ojcem Men 
naszego, to Menaszem nie może być p. Wesox 


łowski, a jeśli Menasze jest narzeczonym Let 


łem pochwalić. 


W sumie: „Dybuk“, chociaż słaby, jest utwa«. 


rem uczciwym, i wskazuje kierunek, w któ< 
rym powinicn dążyć literacki, młody Izrael; 
K. H. Rostworowski, . 
T Qpe , 


Wiadomo, że tacy panowie są pod bardzo to musi być tym „kimść, kogo właśnie chelak 
i 
i 


przeto dzieją się, że międzynarodowy, teatr nię 


| 


$yiuacja się poprawia. | 


Sytuacja powodziowa na całym terenie wo- 
jewództwa krakowskiego uległa w ostatnich 24 
godzinach znacznej poprawie. Stan wody na 
(Wiśle pod Krakowem obniżał się stopniowa 
grzezocaią ubieglą dobę, dochodząc o godz“ 
2.30 pop. do 545 m. ponad normalny, Poziom 
ten w stosunku do kulminacji w nocy ze Śro 
dy na czwartek oznacza spadek woły o 78 ctm. 

O tej godzinie zanotowano w poszczegól- 


nych pumktach mierniczych następujące stany 
wód: w Pustyni pod Oświęcimem 1.60 m. poni- 
żej kulminacji, w Dworach 1.60 poniżej naj- 
wyższego stanu, w Czernichowie spadek 93 
ctm., Soła pod Oświęcinem 1.48 m„ Skawa 
przy ujściu 1.70 m, 

Z powyższych zestawień okazuje się, że kul. 
minacja minęła na całym terenie aż po Szexi- 
cin i że największa fala powodziowa już prze- 
szła, 


SIFaszmy obraz zmiszczcnia. 


Według dotychczasowych obliczeń, 'w ca- 


Obszar zalanych gruntów wynosi ponał 


łem województwie powódź og-rnęla 242 gmin, | 30.000 morgów, z czego 25.000 morgów przy- 
okojo 8900 zabudowań, przyczem musiano de- | pada na pola orne, Wobec tego, że obszary ta 
leżować 13.309 osób. Ponadto kilkanaście ty- | były przeważnie po 2—8 dni pod wodą, przeto 
sięcy Mieszkańców było pośrednio zagrożonych. ziemiopłody uległy zupełnemu zniszczeniu. 


Niesicmic pomocy powodzianom. 


Komitet powodziowy w Krakowie wysłał 
wczoraj za pośrednictwem Intendantury woj- 
skowej 4.509 bochenków chleba (po 1.4 kg.) dla 
powiatów województwa najbardziej dotkniętych 
wylewami., Wsie leżące po prawym brzegu Wi- 
sły dostały 1.500 bochenków, komitet ratunko- 
wy w Wielkich Drogach 1.500 bochenków, oraz 
taką samą ilość chlebów komitet w Czernicho- 


Akcja rzędu. 

Rząd nadesłał województwu krakowskiemu 
zaliczkę w wysokości 100.000 zł, z czego wo- 
jewództwo rozdzieliło odpowiednie kwoty na 
powiaty, gdzie starostowie w porozumieniu 
z Komitetami powodziowymi podjęły natych- 
miast rozdział chleba między najuboższą lud- 
ność, licząc przeciętnie 1 kg. na osobę dziennie. 
W miarę możności osoby delożowane względnie 


wie. Nadto statek „Melsztyn* rozwiózł kilka 
tysięcy kig. chleba, oraz 4500 porcyj kawy 
konserwowej pomiędzy gminy i osady położo- 
ne w górze Wisły aż po Okleśnę w pow. chrza- 
nowskim, Do dyspozycji starostów w Chrzano- 
wie, Wadowicach i Oświęcimiu skierowano po 
1.500 bochenków chleba, celem rozdziału mię- 
dzy dałożowamych mieszkańców. 


odcięte otrzymają także ciepłą strawę, 
mleko, kawę, herbatę. 

Odpowiednio do rozmiarów klęski powodzio- 
wej otrzymały powiaty: Biała 3000 zł, Bochnia 
5.200 zł, Brzesko 1.860 zł., Chrzanów 13.400 zł, 
Jasło 400 zł, Kraków (powiat) 17.000 zł., 
Oświęcim 32.000 zł, Wadowice 14.000 zł, Wie- 
liczka 1.500 zł, Żywiec 1.800 zł, Kraków mia. 
sto 2.200 zł. W toku jest również akcja pomocy 
w formie dostarczania paszy dla bydła. 


jak 


Micesirudzone zabiesi saperów. 


"Transport pontonów z Warszawy. 

W akcji niesienia pomocy ofiarom katastro- 
fy powodzi bierze również żywy udział wojsko- 
, wość. Wczoraj władze wojskowe wysłały na 
lewy brzeg Wisły dwie kuchnie polowe z ży- 
wnością, na prawy brzeg w pow. krakowskim 
jodną, oraz dwie kuchnie do gmin nadwiślań- 
skich w pow. miechowskim. Dla wyżywienia 
bydła wysłano do powiatów krakowskiego, 
chrzanowskiego, oświęcimskiego i wadowickie- 
go pięć wagonów siana, 

W nocy z czwartku na piątek madszedi 
g Warszawy transport 48 pentonów, do obsady 
których dostarczył krakowski pułk saperów 
23 łodzi i 43 szeregowych., Cały tabor ratowni- 
pzy odszedł wezoraj po południu do Szczucina. 


KOMITET POWODZIOWY PRACUJE DNIEM 
i TNOCĄ.  " "= 

Komiteł powodziowy w Krakowie pracuje 
nadal w permanencji dzień i noe. Ność telefo- 
nicznych zgłoszeń powodziowych przez ubie- 
głych pięć dni była tak kolosalną, że prócz 
trzech aparataów Dyrekcji robót publicznych 
musiano założyć dodatkowo przewody polowe 
do dyspozycji oficera łącznikoweg DOK, Ko- 
mitet nie przerwie swoich funkcyj do tej chwili, 
aż poziom Wisły pod Krakowem obniży się do 
H15 m. ponad normalny, zaś w Czernicńowie 
Bo 4.20 m. 


Woda usicpuje z mic. 


Z powodu obniżenia się stanu wody na Wi- 
Ble, poczęła ustępować woda z ulic Krakowa. 
Przedewszystkicm woda cofnęła się z ulic za- 
danych wodą, wydobywającą się z kanałów, 
a także zaczęła znikać z Placu Groble, ulicy 
Powiśle, Wolskiej, Błoń i Donik. Jedynie 
część Ludwinowa i Zakrzówka stoi jeszcze pod 
wodą. W ciągu wczorajszego popołudnia spa- 
dek wody na Wiśle w Krakowie postępował 
następująco: godz. 3 — BBB m. ponad nor- 


Dla ratowania gminy Koprzywnice w kielec- 
kiem wysłano transport łodzi i obsadę kilku- 
dziesięciu Żołnierzy, przybyłych z Poznania. 
Oddział saperów i łodzi ratowniczych, które 
wysłano kilka dni temu do Spytkowie i Oświę- 
cima, zatrzymano jako rezerwę do jutra aż do 
wyjaśnienia sytuacji. Wczoraj rano odeszła mo- 
torówka do Niepołomie dla przetranspowtowa- 
nia wysłanych tam pontonów, łodzi i wajska 
na lewy brzeg Wisły, t. j. w powiaty miechow- 
ski i pińczowski, 

Od Krakowa do Szezucina biorg udział 
w akcji ratowniczej dwa statki Żeglugi Pol- 
skiej oraz dwie motorówki, a w górę Wisły 


statki „Mełsztyn* i „Dunajec“ oraz jedna mo- 


| iorówka. 


malny, godz. 4 — 5.27 m., godz. 5 — 5.13 m., 
qodz, 6 — 5.13 m. 


Alarmujące wiadomości z Gorlic 


Do dyrekcji robót publicznych nadeszły 
wozoraj po południu alarmujące wiadomości, Łe 
pod Gorlicami wezbrała nagle rzeka Ropa, za- 
lewając Gorlice, Glinik Marjampolski, Ropicę 
Polską i Klęczany. Z powodu ustawicznych 
opadów Ropa nadal wzbiera. Starosta gorlicki 
g o doraźną pomoc dla setek bezdomnych 
rodzin, 


KOMITET RATUNKOWY DLA POWODZIAN. 


(Sekcja pań) pod przewodnictwem Księcia Bi- 
skupa zebrał się licznie wczoraj po południu 
w sali konferencyjnej Rady miejskiej. Stawiły 
się przedstawicielki najrozmaitszych stowarzy- 
szeń. Uchwalono zorganizować zbiórki tak pie- 
niężne, jak i w naturze, Zbiórki rozpoczną się 
w niedzielę 5 bm. Po odhiór puszek zgłoszą się 
pamie komitetowe w sobotę o godzinie 7 do sali 
konferencyjnej w magistracie krakowskim, 

Za komitet: M. Dudekowa, Z. Gałecka, L. 
Owezarkiewiczówna, M. Siedlecka, H. d'Aban- 
court, H, Wawrauschowa, Diilzowa, I. Kowa- 
lewska. 


Że wsi dotkniętych klęską. 


Dwutrotna powódź, — Ważna przyczyna po- 
wodzi, -— Zniszczenie paszy 1 zbóż. — Pomoc 
państwa, — Tępić lichwę 1 rabunki, 

Bawiąc w ostatnich dniach w szeregu miej- 
scowości powiatu wadowickiego 1 oświęcim- 
skiego, miałem możność przypatrzenia się roz- 
miarom i charakterowi klęski powodzi w tym 
właśnie obszarze, k 

Powódź objęla przedewszystkiem okolice 
nad Wisłą, Skawa i Sołą. Wszystkie wsie poło- 
żone nad Wisłą zostały zalane i to dwukrotnie, 
Raz w dniach od 28—29 czerwca przez wody 
mniejszych strumieni, drugi raz w następnych 
dniach przez Wisłę względnie Solę i Skawę, 
Z tego powodu zalew tych miejscowości trwa 
prawie cały tydzień. Opadanie wody następuje 
bardzo powoli, zwlaszcza w dolinie Wisły. 

Jedną z głównych przyczyn, dlaczego po- 
wódź przybrała w tych okolieach nieznane do- 
tąd rozmiary, jest obecny stan robót regulacyj- 
nyeh nad Wisią i jej dopiywami, Zdolano dotąd 
otoczyć Wisłę wałami na małej tylko przestrze- 
ni i to bynajmniej nie w jednym ciągu. To 
nieukończenie robót mialo ten skutek, że czę- 
ściowe tylko wykonane wały nie mogły wyle- 
wu powstrzymaś, a natomiast później, kiedyby 
woda powinna odpływać, zagradzały jej drogę 
do koryta. Tem się tłómaczy, że powódź trwa 


gdzieniegdzie — rzecz dotąd niesłyszaną =- | przybierania wody przybijały do domów zala- ER ZOE ERIC 


prawie tydzieńl ~ 
A powódź to w skutkach straszna! Wypadła 
na okres, kiedy prawie wszystkie łąki i koni- 


„czyna były skoszone. Sianokosy należy uwa- 


żać za przepadłe w tych okolicach, Klęska ła 
odbije się nie tylko trudnościami w wyżywie- 
niu inwentarza, ale i wogóle w przetrzymaniu 
„przedniowka* przez ludność. Zbiedzeni niedo- 
statkiem poprzedniego roku ludzie liczyli na 
siano i koniczynę i ze sprzedaży paszy obiecy- 
wali sobie zyskać środki na przetrzymanie 
ciężkiego okresu. Wszystko to zawiodło. Dlate- 
go potrzebna jest spieszna pomoc w artyku- 
łach pierwszej potrzeby! 


Klęska powodzi nie ogranicza się jednak do |% 


paszy, Ofiarą jej padają zboża, a przedewszyste 
kiem ziemniaki, które zaczynają gnić. 
Trzeba więc powodzianom dać poprostu 


chleb na najbliższe dni i tygodnie, W związku || 
z tem zaś bezwzględnie tępić lichwę żywno- | 


ściową, uprawianą przez kupców i sklepikarzy 
wiejskich, zwłaszcza żydowskich (starosta wa- 
dowieki zabrał się do nich z uznania godną 


gorliwością). I drugi smutny objaw demorali- 5] 


zacji zniszczyć należy. Są to rabunki domów 
opustoszałych przez powodzian. Po raz pierw- 
szy w czasie tegorocznej powodzi we wsiach 


powiatu wadowiekiego widziano, jak w czasie 


morgów nola omego zlewa 
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Wayi. 


nych ładzie z wiejskimi obszarpańúeami, którzy 
rabowali mienie nieszczęśliwych ludzi, Nie były 
to wypadki sporadyczne, Najsurowsze kary na 
tych złedziei przyjmie ludność z zadowoleniem. 

Poza tem — samo się rozumie — wsie dot- 
knięte powodzią winny być na przeciąg bieżą- 
cego roku zwolnione od danin państwowych. 
Państwo musi także pomódz ludności w edbu- 
dowie domów, które kilkudniowy zalew uszko- 
dził, albo nawet zupełnie zniszczył. 


Oto szereg uwag, które się bezpośredniemu: Brianda w sprawie paktu gwarancyjnego, — | 


obserwatorowi klęski nasunęły. W. Z. 


Ofiarna pomoc 20 pp. 


Wezoraj p. senator Adelman zwiedził z p. 
komisarzem Wawrauschem i z p. inż, Szackiem 
fort Lasówkę (za Płaszowem), do którego 
przytykają wały wiślane, tak niedbale ktnser- 
wowane, że była obawa ich przerwania i zala- 
nia 139-tu wsi (Płaszów, Prokocim, Rybitwy, Bie- 
żanów itd.) i 6 tysięcy morgów pola przez wez- 
brane wody. Dzięki nadludzkiej pracy oficerów 
i 400 żołnierzy 20 pułku niechoty, którzy pra- 
cowali bez przerwy przez 42 godziny nad wtrzy- 


maniem wałów i podniesieniem ich e f metr, | — 


niebezpieczeństwo zostało zażegnate. 

P. Wawrausch wyraził imieniem miasta po- 
dziękowanie pułkowi za to poświęcenie i pracę. 
P. sen. Adelman zawiadomił tełegraficznie p. 
min. Sikorskiego o tej niezwykłej ofiarneści 
pułku. 


= oane 


Rażąca nięobecnaść. 


W kołach pelitycznych ogólną zwraca uwa- 
ge i nader niekorzystne wywołuje wrażenie nis- 
obecność pana Prezydenta Rzeczyptspolitej 
w akcji pomocy dla ofiar dotkniętych katastro- 
fą powodzi w Małopolsce i południowo-wscho- 
dnich częściach państwa. Jest rzeczą przyjętą 
i samo przez się rozumiejącą się, że w takich 
wypadkach, gdzie żywiołowy kataklizm doty- 
ka dziesiątek i setek tysięcy ludności — gło- 
wa Państwa nietylko spieszy na miejsce wy- 
padków, ale staje na czele akeji ratunkowej. 
Wszak tyle czasu i trudów poświęca p. Prezy- 
dent na podróże z okazji najrozmaitszych mniej 
lub więcej potrzebnych obchodów i uroczyste: 
ści temhardziej więc obecność jego byłaby 
wskazaną tam, gdzie rozgrywa się tragedja mie- 
nia i życia szerokich rzosz obywateli, 


Na pomos dla ofiar powodzi 


złożyli w dalszym ciągu w dniu wczorajszym 
w Administracji „Głosu Narodu“: Pp. Marjan 
i Rudolf Augustynowie 2 zl, sen. AL Adelman 
10 zł, p. Feliks Jelonek 10 zł., prof. Maziarska 
20 zł. p. Machnieki 50 zł, ka. Leon Wrana 
100 zł, H. Ch. 160 zł, N. N. 5 zł}, p. Nowak 
2 zł, K. H. Rostworowski 50 zł. 

CEER PIR"AEY ALANA $"RE" ZWTACERYWRZIEZSFU 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 5.18 i pół. 
Czeki, Belgja 24.25, Holandja 208.88, Lon. 
dyn 25.82 i trzy czwarte, Nowy Jork 5.18 i pół, 
Paryż 24.45, Praga 15.48 1 pół  Szwajcarja 
101.10, Włochy 18.42, Sztokholm 1.89, Wi 
deñ 7.328 i pół. 
Papiery państwowe į lokacyjne. 4 i pół proc. 
listy zast. tow. kred. ziemsk, 21.50—28.10—. 
22.90, 5 proc. listy zastawne m. Warszawy 
19.50—19.30, 4 i pół proc. listy zastawne m. 
Warszawy 16.25, 5 proc. pożyczką konwersyj- 
na 5.50, 8 proc. pożyczka konwersyjną 72—73, 
pożyczką dolarowa 65 —- w złotych 337.02 i 
dół, pożyczka kolejowa 90.85—%0. 


ZŁOTY W WłEDNIU, 


Wiedeń. 3 lipca, (PAT). Giełda, Warszawa 
13.575 do 13.625. 

z GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zamknięcie giełdy. Paryż 24.10, Londyn 
25.05, Nowy Jork 5.15 i pół, Berlin 1.22.7, Wie. 
deñ 72.62, Praga 15.27 i pół, Warszawa 98.87, 
Budapeszt 0.72, Bukareszt 2.87 i pół. Tenden- 
cja niepewna. 

GIEŁDA KRAKOWSKĄ, 


Lekkie ożywienie zwłaszcza w papierach 
cięższych;  Zieleniewskim robiono znaczniejsze 
obroty Da skutek kursów wiedeńskich, reszta 
tez zmiany przy słabszych handlowych i ban- 
kowych. W walutach zastój, dolary płacono 
5.21 bez tranzakcji. Lokomotywy 0.60. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. irai Pa 
Kraków 3 lipca, Z powodu braku towaru 1 
dowozu dezorjentacja w cenach, wskutek tego 
notowania się nie odbyły. e 


| do 200 stron druku, w barwnej okładce j 
zawierający powieści najlepszych $ 
autorów polskich, jak: A. Struga, Fi 
© K. Tetmajera, J. 1. Kraszewskiego, $ 
| M.Rodziewiczównej E. Słońskiego i in. 


Prenumerata z przesyiką: 


rocznie 14 złotych 
kwartalnie 5 zł. 60 gr. 


Š Rocznie opłacający otrzymają darmo Æ 
i szafkę na Księźki. E 
| Bibljoteka Domu Polskiego į 
Warszawa, Kowowiejska 27. 
Konto F. K. 0. 9779. 
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| OSTATNIE WIADOMOSCI. 


Groźba przesilenia w Niemczech minęła. 


KONFERENCJA W SPRAWIE PAKTU. 


Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse“ donosi |W nocie tej odrzuci żądania francuskie, wykra- 
z Berlina, że wskutek interwencji kanclerza Dra | czające poza propozycja niemieckie i odnoszące 
Luthra, udało się zażegnać przesilenie gabine- | się do gwarancji © uów arbitrażowych z pań- 
towe i załagodzić konflikt między Stresemian- | stwami wschodniemi Rząd niemiecki wyraża 
nem i niemieckimi narodowcami, przytem gotowość kontynuowania rokowań 

Dalej donosi tenże dziennik, że rząd niemie-| w sprawie paktu gwarancyjnego i zapropone- 
tki okolo 12 lipca wystosuje odpowiedź na netę | wanego pośrednictwa koufereacji międzynaro« 
dowej. 


Jednogłośne votum zaufania 


TYMAL PAINDEV 


_ 


GD SENATU, 


Paryż. (AW.) Senat ` lit wczoraj jedno-|resów Francji. Senat jest przekonany, iż rząd 
głośnie, t. j. 201 głoski, votum zaufania ga- | uczyni wszystko, aby usunąć niebezpieczeństwa 


yi 


binetowi Painievego, Senat ma nadzieję, iż rząd 
doprowadzi do pomyślnych rezultatów akcję 
dyplomatyczną i wojskewą celem obrony inte- 


ST PPS 


Ameryka po 


„sat Sawa M 


antypaństwowej propagandy, 
Po przyjęciu wniosku © votum zaufania Se 
nat przeszedł do porządku dziennego, 


stronie Chin. 


Leadyn. (PAT.). Różnice zdań między An-|wa i Dzierżyńskiego. Oskarżony Kindermann 


iglją a Ameryką w sprawie traktowania zaga- 
j nienia chińskiego zaostrzają się coraz bardzie]. 
Między Cha mberlainem a Kellopiem istnieją prze 
(iwieństwa, Chamberlain także wo! ec ostatniej 
propozycji amrorykańskiej stoj na stanowisku, 
że konierencia celna, którą przewiduje układ 
waszyngtoński, może się zebrać dopiero wiedy, 
ady w Chinach nastąpi pewne uspokojenie, Na- 
tomiast Kellog jest ziłania, że należy do pe- 
wnego stopnia uwzględnić żądania Chińczyków, 
aby w ten sposób odebrać broń agitacyjną bol- 
szewikom, 


ZAMACHY NA PRZYWÓDCÓW KOMUNIST, 


Amsterdam. (PAT.) „Allgemeine Hardels- 
blatt“ doncsi z Moskwy: Główny oskarżony 
w procesie studentów niemieckich von Dittmar 
zeznał, iż oprócz zamachów na Stalina 1 Troc- 
kiego planowano również zamachy na Zinowje- 


twierdzi, że zeznania Dittmara są zmyśloną 


Atak na okręty angielskie. 


_ Londyn. (PAT.) Z Hong-Kong donoszą, Ż« 
banda strajkujących usiłowała gwałtem wtarg- 
nąć na okręty angiełskie. Strajkujący zostali 
przepędzeni przez marynarzy, Następnie zaata* 
kowali oni kolonje cudzoziemską w mieście, 
włargnęli do dzielnicy europejskiej i wyrządził 
tam znaczne szkody rzeczowe. W końca udało 
się marynarzom angiełskim wypędzić Chińczy: 
ków bez rozlewu krwl z dzielnicy europejskiej, 
mas Z 

Warszawa. (AW.) Dzienniki donoszą 0 no 
wych rozruchach na Białorusi sowieckiej. Pox 
wstańcy staczają z eddziałami sowieckimi ton 
malne walki. Krążą wśród nich odezwy podpi 
sane literami K. E. B. 


KRONIKA 


RAKOWSKA. 


© 


Zapowiedź wielkiego raidu samochodowego. 


‘Automobilklub Polski organizuje w dniach 
od 4—11 b. m. włącznie = za zgodą Minister- 
stwa Spraw Wewn. i Ministerstwa Robót publ, 


sama piątą jazdę konknrsową (raid samochodowy). 


Tor powyższego ratdu przechodzi w dniach 8 
i 9 b. m. przez terytorjum Województwa kra- 
kowskiego. Dnia 8 b. m. wjazd od strony: Dukli 
między godz. 10 a 16, przejazd przez Żmigród, 
Gorlice, Grybów, Nowy Sącz, Limanową, Sko- 
mielną, Nowy Targ, Zakopane, Morskie Oko. 
Następnego dnia wyjazd z Morskiego Oka mię- 
dzy godz. 4 a 5, przejazd przez Zakopane, No- 
wy Targ, Skomielną, Myślenice, Kraków, trakt 


PROGRAM NAUKI W SZKOLE KUPIECKIEJ, 
o której założeniu donosiliśmy, przedstawia się 
następująco: Przedmioty teoretyczne: religja — 
etyka zawodowa kupiecka, język polski i ko- 
respondencja handlowa, język niemiecki (8y- 
stem Berlitza), język francuski, nauka obywa- 
telstwa, stenografja, geografja gospodarcza i hi- 
storja handlowa, arytmetyka handlowa, księ:- 
gowość pojedyncza i podwójna i nauka o han- 
dłu. 


Przedmioty praktyczne: dział handlu: ko- 
lonialno-spożywczy, włókienniczy 1  konfek- 
cyjny, żelazny i żelaznych wyrobów, skórzany 
i skórzanych wyrobów, drzewa, wyrobów 2% 
drzewa i przedmiotów drzewnych, płodów 
i przetworów rólniczych, tłuszczów i wyrobów 
z tłuszezów, wyrobów gumowych i linoleum, 
papierowy oraz szklany i porcelanowy. 

Warunki przyjęcia do szkoły kupieckiej: 
najmniej 14 lat życia; ukończona fzkoła wy- 
działowa lub. najmniej 8 klasy gimn.; wpisowe 
wynosi 15 zł, opłata miesięczna 10 zł. Przy 
wpisie należy przynieść: podanie o przyjęcie, 
ostatnie świadectwo szkolne i metrykę chrztu. 

Kraków, dnia 4 lipca. 
Sobota 4: Flawjana. PME 
Niedziela 5: Antoniego Zakarja. > 
Niedziela 5: Wschód słońca o godz, 8.46, 
zachód o godz. 20.22. EZ 

LATO tegoroczne podług przepowiedni róż- 

nych proroków, będzie podobno obfite w burze. 


s |Jesień zaś ma być pogodna i ciepła. — Zoba- 


czymy. 

OBOZY LETNIE PRZYSPOSOBIENIA WOJ- 
SKOWEGO D. O. K. V. Kraków, rozpoczną się 
7 lipca b, r. Wszyscy uczestnicy winni się 


$ stawić w obozach w dniu 6 lipca, 


ZABAWA OGRODOWA (GARDEN PAR- 


E TY) W PRYWATNYM OGRODZIE HR, PUS- 
J|ŁOWSKIEGO zapowiada się Świetnie. 


Prócz 
wczoraj podanych artystów, wezmą udział w u- 


5 |rozmaiceniu programu: WP. Jaworzyńska i WP. 
4 | Kniaginin, Niewątpliwie z tej zabawy skorzysta 
|| doborowa część publiczności Krakowa, której 
Š i ostatnie deszcze przeszkodziły w korzystaniu 
aiz zasłużonych przyjemności ną wolnem powie- 


warszawski w kierunku do Michałowie. Prze 
jazd przez Kraków między godz, 4 a 5*a. 

Ze wzgł”łu na to, že na szosie Myśłenice= 
Kraków w Gw | . w godz. między 6-ią 
a 10-tą odbędzie « *  -*ą szybkości, zostało 
zarządzone zamknięcie w : «w czasie wzmian= 
kowanej szosy dla ruchu publicznego, orat 
wdrożono odpowiednie Środki ostrożności. == 
W jeździe będzie brała udział  znaezniejszą 
ilosć samochodów tak krajowych jak i zagra 
nicznych, która Lęda rozwijać wiskszą szyb<j 
kość. 


E A 


ricach, Wierzejski, Rynek Główny A—B, Ksig:] 

garnia T. 5. L. ul. św. Anny, ` 
Repertuar teatru „Qui pro quo“: 

Sobota: „Hallo Ciotka!” 

Niedziela: „Hallo Ciotka!” 

Poniedziałek: „Hallo Ciotka!“ 


Repertuar krakowskiej Operetki Nowości 
Rajska 12: 
Sobota: „Błękitna krew“, 
Repertuar teatru Bagatel”, 


Sobota: Po południu i wieczorem „Dybuk%, - 

Niedziela: Po południu „Pragnę potomka”, 
wieczorem „Dybuk“. 

Poniedziałek: „Dybuk“, 

Wtorek: „Dybuk*, 
a 

WANDA: „Gra serc”, dramat w 6 aktachy 

SZTUKA: „Samum“, dram. w 8 aktach. 

PROMIEŃ: „Kupieo Wenecki“ (Henny 
Porten). ! 5 

WARSZAWA: „Sygnał Śmierci”, 

UCIECHA: „O cześć kobiet”, dramat w 61 
aktach, 

NOWOŚCI: „Współczesne kobiety". 

REDUTA: „Przeklęty skarb“. 

EJ 


m 


PA 


Ruch wydawniczy. 


„TYGODNIK WILEŃSKI“, Pod takim tys 
tułem zaczęło wychodzić niedawno w Wilnig 
pismo, poświęcone literaturze i sztuce pod re- 
dakcją Witolda Hulewicza. Tygodnik prowa- 
dzony jost słabo; nie mogą pomóc mu pewne 
zmane Í cenione nazwiska; ma jednakowoż 
szanse zdobycia sobie należnego mu miejsca 
w przyszłości po usilnej pracy tak w podnie- 
sieniu poziomu artykułów, jak 1 ogarnięciu SZET< 
szem zjawisk literaeko-artystycznych całej Pols 
ski. Odcinek polemiezno-satyryczny (troche na 
wzór „Camera Obscura“ z Wiadomości Literae 
ckich) jest prowadzony niewykwininie i niebar- 
dzo szczęśliwie, Życzymy jednak szczerze re 
daktorowi, aby „Tygodnik Wileński“ wkrótce 
stał się trybumą literacką polską, w której może 


jg jtrzu. Zaproszenia Można jeszcze dziś otrzymać | naby znaleść szczere, rzetelne i godne wysiłki, 


w firmach: Niesiołowski-Truszkowski w $ukien-|ua które stać naszą literaturę współczesną. 


+ 


Pa Bb 
„W ANDA 
ul. w. Gertrudy 5. 
senmsy g. 4'45, 7,9, sa. Oojedz. og. I 3. i 
Od środy dnia 1 lipca 1925 r. 
dramat w 6 wielkich aktach 


„GRA SERC" 


według znanej cii Henri Duvernois 


gitara | Jan-an KO 


W głównej roli „La Garconne“ 


FRANCE DHELIA 


NOWOSCI" 


ul. Słarewiślna 24. 
Seansy g- 5, 7, 9. w niedzielę g. 3. 
p O A OEM 


Piękny film p. p.: 


„GŁOS NARODU“ dnia 5 iipca. 


Nr. 152. 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. 
Dlaczego wstrzymano emisję bilonu? 


W ostatnich czasach zwróciła uwagę opinii 
publicznej ożywiona dyskusja nad emisją bi- 
lonu. Wywołało ją głośne rozporządzenie Banku 
Polskiego o wyraźnem rozgraniczeniu bankno- 
tów i bilonu, przytem Bank Polski zaprowadził 
osobne konta dla bilonu. Sprawa znalazła się 
na forum parlamentarnem i zażądano wyjaśnień 
od rządu. Chodziło głównie o to, że bilonu 

mamy za dużo w stosunku do obiegu bankno- 
tów. Zaznaczyć należy, że wspomniany okól- 
nik Banku Polskiego wywołał jak najgorsze 
wrażenie, komentarze, jakie się w związku z tą 
sprawą pojawiły tak w prasie polskiej, jak kra- 
jowej niemieckiej, mówiły nawet o niepokoją- 
cych tajemnicach naszej waluty. 

Jak zwykle w takich razach zabrał głos pre- 
mjer, który swoim zwyczajem cyfrowo udo- 
wodnił, że pogłoski przesadzają, gdyż bilonu 
niema za dużo. Rząd bowiem wypuścił đotych- 
czas tylko 60% ustawowego kontyngentu emi- 
sji bilonu, przyczem stosunek do ohiegu bile- 
tów Banku Polsk. wynosi dziś 500 milj. bank- 
notów do 183 milj. bilonu. A jednak mimo tej 
eyfrowej racji rządu, jego najwyższy przedsta- 
wiciel zobowiązał się soleunie nie emitować już 
więceż bilonu, Dlaczego? 

I tu nie dał p. premier żadnej odpowiedzi, 
Bzyli swem ustępstwem na rzecz oponentów 


nadmiernej emisji bilonu potwierdza szetzone 
obawy.. Warto więc przy tej sposobności wy- 
jaśnić, w czem leży zło. 

Według wyjaśnień p. sen. Adelmana, w emi- 
sji bilonowej chodzi zasadniczo o należyty sto- 
sunek między obiegiem bilonu, a biletów ban- 
kowych. Biorąc przykład z innych krajów, bi- 
lonu powinno być w obiegu najwyżej 5—6%, 
tymczasem przy tej emisji banknotów w Polsce 
stosunek ten dochodzi do 33%. I w tej dyspro- 
porcji leży zło, które wcale się. nie zmniejszy, 
choćby p. premjer przytoczył jeszcze bardziej 
przekonywujące cyfry. Oto dlaczego p. pre 
mjer zobowiązał się sołemnie do zaniechania 
dalszej emisji biłonu, gdyż przy tym stanie 
obiegu banknotów doprowadziłoby to do inila- 
cji bilonu, który jest pieniądzem skarbowym. 

Jakie trudności sprawia w praktyce to nąd- 
mierne zalewanie kraju bilonem, niech poświad- 
czy następujący, istotnie klasyczny przykład. 
Jedemu z właścicieli ziemskich, który sprzedał 
Bankowi Rolnemu majątek Równe, wypłacono 
dla braku banknotów brakującą kwotę w wy- 
sokości 178.000 zł, bilonem. Dla przewiezienia 
tych pieniędzy musiał ów szczęśliwy posiadacz 
bilonu użyć wielkiego wozu transportowego 
1 dwunastu ludzi. Zupełnie jak za czasów marki. 


„REDUTA“ 


uł. Lubicz 45. 
Pierwszy seans O g. 5., w niedz. 0 3. 


Od soboty dnia 4 lipca b. r. 


swizz” | WSPOŁCZESIE | PRZEKLĘTY 
BIETY (SKARB 


| Wspaniały erotyczny dramat małżeński. 
W roli giówn. urocza ELLPN CHADWICK. 


| Nad program pełna humoru komedjal 


Senzacyjny dramat, pełen tajemni- 
czych przygód i awantur, 


„WARSZAWA“ | 


uż. Stradom 15. 
Seamsy: 5, ©, 9, w miedzielę od g. 3. 


STRASZNA GODZINA | 


dramat awanturniczy, w głównej roli 


EDDIE POLO 
8 aktów tylko w jednej serji. 
Ponadto wesoła komedja p. t. W 


Bardzo przepraszam | 


Dla młodzieży urzędowo dozwolone, A 


Jaka część obrotu 
stanowi zysk ? 


Min, skarbu opracowało teoretyczny wykaz, 


Zo względu na wiclką nierównomiernośė 
przy wymiarze podatku dochodowego od osób 
czerpiących dochód z przedsiębiorstw przemy- 
słowych, hanlowych i wolnych zawodów, mają- 
cą swe Źródło w braku prawifiowych ksiąg 
handlowych i konkretnych materjałów, dostęp- 
nych dla komisyj szacunkowych, ministerstwo 
skarbu, opierając się na materjale, dostarczo- 
nym przez komisje odwoławcze podatku docbo- 
dowego, opracowało dla użytku władz wymia- 
sowych wykaz, podający średni zysk w Sto. 
sunku do obrotu przedsiębiorstw  przemysio- 
wych, handlowych i wolnych zawodów. 

Podane w wykazie normy zyskowności nie 
mają wprawdzie wiążącego znaczenia, leez sta- 
nowią materjał orjentacyjny, na którego pod- 
sławie poszczególne komisie szacuikowe opra- 
cują normy dla swego okręgu wymiarowego, 
licząe się przedewszystkiem > miejseowemi wa. 
runkami. 

W wypadkach znacznego odchylenia od 
norm przyjętych przez komisje, zmiany te mu- 
szą być odpowiednio motywowane. Normy, 0- 
praącowame przez ministe:stwo, mogą być sto- 
sowane oczywiście tylko w braku prawidło- 
wych ksiąg handlowych lub innych wiarogod- 
nych zapisków, gdy nadto komisja szacunko- 
wą nie dysponuje żadnymi konkretnymi mate- 
rjałami o dochodach samego płatnika. 


soba inteligentna 
wiek średni, poszu- 


Sake: Ha 


ceiny rewanż niemiecki. 


Niemcy wstrzymają import towarów z Polski, 
względnie obłożą go cłem. 

Według doniesień z Berlina, komisja głó- 

wną Rady Rzeszy rozpatrywała Środki zapo- 


d | biegawcze, jakie mają być zastosowane w 0d- 
J powiedzi na zarządzenie polskie w sprawie im- 


portu i eksportu polsko-niemieckiego. Przygo- 
towano projekt rozporządzenia, który we 
czwactek został przedstawiony plenum Rady 


g | Rzeszy, a który ma być odwetem przeciw pol- 
p jsSkim zarządzeniom celnym, Projekt obejmuje 


listę artykułów, których import będzie zaka- 


J| zany, względnie nałożone będzie na niego wyż- 


sze cło. Zwłaszcza aktualnem będzie to oštat- 


j|nie, wydanie bowiem zakazu importu zależy od 
j|ministerstwa gospodarstwa krajowego i doty- 


SA Największy hochstapler współczesności 


przed sądem, 

„Czerwonoskóry delegat* do Ligi Narodów, 

Wśród niebywałego natłoku międzynarodeo- 
wej publiczności odbywa się od kilku dni 
w Lugano proces największego chyba współ: 
czesnego aferzysty, niejakiego Edgara Laplan- 
te, którego aresztowano w Szwajcarji z powo- 
du jednego z drobniejszych oszustw w wyso- 
kości 7 tys. franków. 

Najprawdopodobniej syn handlarza oliwą 
w stanie Rhode Island w Ameryce Północnej, 
liczący dziś lat 37, żył p. E. Laplante w po- 
czątkach swego burzliwego żywota z jakąś 
prawdziwą Indjanką, od której przejął znajo- 
mość języka i obyczajów indyjskich, Ta oko- 
liczność umożliwiła mu wystąpienie w kilka 
lat później w Halifaksie w roli indyjskiego 
śpiewaka i tancerza, Przedstawił się tam jako | W 
czerwony książę, wódz Trokezów, który udaje 
się do Anglji, by u króla brytyjskiego wyje- 
dnać lepszą dolę dla swego plemienia. Istotnie 
zjawił się w Lomdynie, gdzie audjencja u króła 
była zamówiona, ale nie doszła do skutku z po- 
wodu jakiegoś ważnego przypadku. W Londy- 
nie występował „książę“ w Music Fali, Ożenił 
sią niebawem z zamożną Angielką, ale wskutek 
wykrycia książęcych upodobań homoseksual- 
nych, musiał umykać do Francji, gdzie zara- 
biał przez pewien ezas jako aktor filmowy. 

Egzotyczny gość zjawił się w lutym ze- 
szłego roku w Brukseli, jako dr Thawanna Ray, 
„60-letni“ delegat czerwonej rasy do Ligi Naro- 
dów. Pełnomocnik ten indyjski złożył na grobie 
Nieznanego Żołnierza wspaniały wieniec. Od- 
czyt jego nie mógł dojść do skutku z powodu 
niebywałego natłoku publiczności, grożącege 


RTYZZTORCS TT CA O 


czyć będzie niektórych tylko towarów. Posta- 
nowienia powyższe obowiązywać mają od 30 
lipca b, r. Podwyższono stawki celne na żyto, 
jęczmień, ziemniaki, jarzyny, nierogaciznę, mię- 
so mrożone i świeże, słoninę, drzewo surowd 
i obrabiane, cynk i towary cynkowe, oraz drut, 

Aczkolwiek Niemcy twierdzą, że nie są bez« 
pośrednio zainteresowani w wojnie celnej, je- 
dynie Polska poniesie straty, wojna ta, sig 
już dotkliwie odczuwać na berlińskich rynkach 
towarowych. Już dziś brak na rynku nierogar 
cizny, sprowadzanej w dużej mierze z Polski, 
Wskutek tego ceny mięsa wieprzowego znacz. 
nie wzrosły. Również daje się odczuwać brak 
ziemniaków, które przedtem masowo sprowau 


dzano z Polski. 


Z Belgji udał się Laplante do Włoch, gdzie 
oczarował hrabinę Melanję Khevenhueller o 
tego stopnia, że arystokratka w krótkim prze» 
ciągu czasu „pożyczyła“ mu miljon lirów, 
W Bari wielbiono go specjalnie, gdyż ofiarował 
on tamtejszej organizacji faszystowskiej 10 tys 
sięcy lirów. Majtkowi, który mu salutował, da- 
rował 1000 lirów, kwiaciarce za bukiecik 500 
lirów, W rocznicę marszu faszystów na Rzym 
wygłosił wielką mowę polityczną, dzięki czemu 
uzyskał audjencję u Mussoliniego, Wkońcu do- 
stał się na posłuchanie do Papieża, który udzie- 
lii mu błogosławieństwa dla wszystkich Szczec 
pów indyjskich, 

Odbył następnie pochód triumfalny po Flos 
rencji, Bolonji i Wenecji. Wszystko opłacała 
hrabina. W Wenecji wydał książęce przyjęcie 
dla załogi statku amerykańskiego. Zachorowaw= 
szy, udał się do włoskiej Szwajcarji i występo+ 

wał w Belinzonie jako lekarz. Rola ta umożli: 
wiła mu popelnienie szeregu kapitalnych szal- 
biorstw. 

Tymczasem córka hrabiny Khevenhueller 
zebrała dokładne informacje w Anglji 0 OSZit4 
ście i doniosła o wszystkiem policji, Przyła- 
pany na jednem z najmniejszych oszustw, do- 
stał się ptaszek do klatki, W więzieniu groził 
czerwony książę rewelacjami i skandalami, 
których nikt nie uląkł się. Prokurator w przó: 
mowie swej określił ten proces jako wstęp da 
tragikomedji współczesności. Laplante docze: 
kał się większych triumfów zewnętrznych, anl- 
żeli df Annunzio. Obrońca natomiast starał się 
wmówić w sędziów, że oskarżony jest kome-. 
djantem, fantastą i arlekinem, ale nie oszustem: 
Odpowiadać powinni za niego ci, którzy mit 
ułatwili mistyfikacje. 

Wyrok jeszcze nie zapadł. 


+ .2 


| Kraków, św. Tomasza 35 (dom Głosu Narodu) 


Dia przewielebnych Ks. Ks, Proboszczów 
i Administratorów Parafii: 


$ Missale Romanum in 18-ọ, form. 10X15 cm, 
6pr. w czarną skórę, brzegi złocone zł 23.70; 
| format 28)X32 em, wyd. Pusteta, najnowsze 
E z Proprium Poloniae, opr. w czarną skórę brz%- 
B gi złocone zł 80.50; opr. w czerwoną skórę 
Q brzegi złocone zł 86.50; w czerwoną skórę, 
B z bogatemi wytłoczeniami złoconemi, brzegi 
f złocone zł 118.50; format 25x36 em, opr. 
$ w czarną skórę, brzegi czerwone zł 86.50; opr. 
ÈE w czerwoną skórę, brzegi złocone zł 98.50; 
$ oprawne w czerwoną skórę z bogatemi wy- 
E tłoczeniamj złoconemi, brzegi złoc. zł 128.50. 
# Na żądanie sprowadzić może mszały w in- 
$ nych luksusowych oprawach, ewentualnie ze 
złoconemi klamrami i okuciami, Ze względu, 
że wiele Parafji posiada mszały w ozdobnych, 
j niezniszezonych oprawach, lecz wydanie daw- 
niejsze, poleca mazały broszurowane, form. 
23X32 em z Proprium Poloniae zł 38.50; form. 
25X36 em zł 44.50; koszta wprawienia 26 
złoceniem brzegów od zł 20. 


Piękność i powab. 
Eliksir skręcający włosy w loki i fale, Bruttol 
nadający cerze naturalny wygląd opalony od słońca, 
Diamant nadający zmęczonym oczom pełen ży- 
cia djamentowy blask i inne ostatnie zagraniczne 
kosmetyczne nowości. Żądajcie katalogów załączając 


znaczek poczłowy. 1069 
LABOR skrzynka pocztowa 61 Bydgoszcz. 


Telefon Dyrekcji 3 cji 3349, 4206. 4266. 


Kapitał zakła 


Missale Caeeutientium, form. 26X36 em, opr. 


w płótno zł 80; opr. w skórkę zł 48; Missae 
Defunctorum, form. 23X81, opr. 
zł 5.25; opr. 


zł 57.75; z Proprium 'Tarnowskiem zł 53.40; 


z Proprium Krakowskiem zł 68.90; Kanony 


na ołtarze 3 tablice nie oprawne zł 7.50, na E 


kartonie zł 10; wydanie ozdobniejsze zł 12.50; 


w oprawie celulojdowej zł 28; wydanię ozdob- ® 
niejsze zł 30.50; Preces ante et post Missam Ś 
(wydanie książkowe) zł 1.50; Praeparatio ad k 


Missam, na kartonie, form. 47X41 em zł 2.70; 
Psalterium breviari Romani zł 6; Schober: 


Explanatio critica editionis breviari Romani p 
zt 8.90; Springer: Psalmi Vesperaram et Com- he 


płetorii z nutami gregorjańskiemi, opr. zł 4.20, 
z nutami figuralnemi, opr. zł 8.90. 
—0— 

Księgarnia posiada na składzie bogaty dział 
Kaznodziejski, ascetyczny 4 liturgiczny, wy- 
dawmietwą zagraniczne sprowadza szybko i do- 
kładnie. Wysyłką na prowincję za pobraniem 


pocztowem po doliczeniu rzeczywistych kosz- 3 


tów przesyłki. 
NE na AE: e jada: 


AM M ER CR A GA a = 


auczyciełka w star- 

szym wieku po cięż- 
kiej chorobie, w rozpacz- 
Tarnobrzez, kartę zwol- | iwem położeniu bez Środ- 
nienia wystawioną przez | ków do życia, prosi usil- 
Komisję poborową w Łań- |nie o składanie datków 
1105 | pieniężnych do Admin, 
„Głosu Narodu" pod F.Z. 


tanisław Sławek ur. 
1801. Zaleszany pow. 


cucie, unieważnia. 
GEWWWWTWWW 


w płótno Ę 
w t/i skórek, brzegi złocone, % 
marginalje jedwabne, wyd. Descłóe'a zł 10.50; 
Breviarium Romanum in 12-0 w jednym to- $ 
mie, z fascykułami do wkładania, opr. w ezar- ją 
ną skórę, brzegi złocone, z Proprium Poloniae | 


kuje posady do zarządu 
domem, zna kuchnie i go- 
gpodarstwo wiejskie, naj- 
chętniej na plebanię. Po- 
giada dobre polecenia. — 
Łaskawe zgłoszenia Pot- 
órze-Kraków, Rękawka 16. 
wiecińska. 


Z aconY kaleka 
uczestnik Światowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemająe na leczenie pro- 
si P, T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu* 
pod “Zrozpaezony“. 
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„BZCZNOŚĆ HR 
Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kap- 
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie- 
lone 100C sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogil, trucizna na 
pluskwy — niezawedne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, płamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho- 
we. Znakomite mydła toa- 
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz- 
tówką franco zł, 20. Za na- 
desłanierm gotówki wysy- 
ła odwrolnie. 1002 


Wojciech Lazarowie 
Kraków, Garbarska 4. 


Dom handlowy. 


oia po Krakowie. 


Rzeczy godne zwiedzenia. 


l Groty królewskie, grób Mickiewicza I skar- 


błec w katedrze na Wawelu, zwiedzać 
można w dnie powszednie o godz. 10, 
w niedzielę i święta po nabożeństwach, 
wstęp 1 zł. 


` Zamek na Wawelu i Smeeza Jama, wstę 


1 zł. 


5 Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte 


codziennie. Wstep 20 gr. 


ą Groby zasłużonych w krypcie na Skalce, 


grób Skargi w kościele św. Piotra, ko- 
ściół N. P. Marji zwiedzać można w chwi- 
lach wolnych od nabożeństw za zgłosze. 
niem się do zakrystji. 


Í Wystawę zabytków w Wieży Ratuszowej 


zwiedzać można od godz. 10-—2, wstęp 
50 gr. 


à Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwar- 
te jest codziennie od godziny 10—2,. 


wstęp 1 zł od osoby, zbiorowe wycieczki 
otrzymują zniżkę w kancełarji Muzeum 
w Sukiennicach. 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek Główny 19. 


Instytucja Centralna w Poznaniu. 


dowy i rezerwowy przeszio zł. 22.000.000. 


Mużeum tm. Eryka kr. Czapskiego, Wol- 


ska 10, oraz lapidarjum otwarte co- 
dziennie od godziny 10—2, wstęp 50 gr. $ 
Dom I Muzeum Jana Matejki, Florjażska $ 
I. 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte gg 
dziennie od godziny 10--—2, wstęp 50 gr. gó 
Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Flo- | 
rjańskiej, zabytek architektury z końca jg 
XV i XVI wieku, otwarty codziennie od jg 
godziny 10—2, wstęp 50 gr. r. 
Wystawa Tow. Sztuk pieknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim, otwarta €o- 
dziennie od godz. 10—4, wstęp 1 zł 50 gr [8 
w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon- ją 
kowie Tow. mają wstęp wolny wraz 
z rodzinami, E 
Muzeum XX. Czartoryskich, otwarte dla $ 
zwiedzających we wtorki i piątki od Q 
godz. 9--1 w południe, o ile w te dni $ 
nie przypadają święta, 
Wieża Marjacka otwarta od godz. 10—2, 
wstęp 50 gr. 


Telefon Biura 1630. 


ODDZIAŁY W KRAJU: Bielsko — Bydgoszcz — Grudziądz — Katowice — Kielce — Lublin — Łódź — Lwów — Piotrków — Poznań — Radom — Sosnowiec 
Toruń — Warszawa — Wilno i Zbąszyń. 


ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk — Paryż i Nowy York. 
Załalwiamy wszelkie transakcje bankowe, — Wkłady i rachunki bieżące w złojych i obcych walutach oprocentowujemy pod najkorzystniejszemi warunkami, -== 
Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. 


DR rek kasowe od A 8'30 rano da Sza. 2'30 po WEEK 


GEEK: SF S EGZ 


HEARE YE ża: ZRAÓB 


| rmrzzzj fa! 


916 


Wydawca: za „Głos Narodu” Spólka Wydewniga | 2 ogran, cipe K, "A a m Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyaaik, = = DOi „Gia Narodu“ w Krakovia pod zarządem DNA Ferka, 


